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Wywiad Nr. 2.
Kraków, 9 wrześm a

(Th.) Czy będizie to poczytane jako brak re­
spektu wobec wysokiego dygnitaiza państw o­
wego lub naw et ca więcej, jako karalna prze­
stępstwo^ jeśli się w yraźnie Stwierdzi, że w y­
wiady jako i cw a forma literacka i nowa. zgoła 
novra. emanacją rozumu poWycziiego — pJ- 
w szeuiieją, gruntownie powszednieją? Chyba 
nie. Przeciwnie — zdrowy r o z s ą d e K  ' etyka 
publiczna każą wierz3’ć. że właśnie taka p ra­
wda jest znakiem respektu, a raczej należy ża 
łować, że w najbłiższem otoczeniu szefa rzą­
du nie znajduje się nikt, k+oby rzetelnie ten ko 
tego-ycany im peratyw ; rozumu i etyk: speł­
niał i zw racał uwagę na niejedno, co n e  jest 
właściwe-

Na wszelki wypadek — bezwzględnym obo­
wiązkiem uczciwej publicystyki jest stwerdzić- 
że wyw>'aay powszednieją. W  takiej katastro- 
fciinej mierze powszednieją, że szeroka publi­
czność przechodzi pomimo nich i ani ust nie 
iskrz j-wi.

Przecież to jest tak zrozumiałe: z początku 
jest taki zb ó r w yrazów  ..mocnych" — gdzież 
tam nocnych"! Jaka w nich ,.moc“ jesit?!-.- — 
bawi swoją t rygbialrością. Jakoś ludzie nie są 
przyzw yczajeni do takiego języka w dokumen­
tach publicznych. Tyle ich przeszło do nas z 
najdawniejszych czasów, tyle ich poznaje się 
n:ema! codziennie u różnych ludów, od najpry­
mitywniejszych do najwyżej ucywilizowanych, 
— a niema ani jednego przykładu, ani jednego 
wzoru takiego masnego słownictwa- Oryginal­
ność, oczywista, ściąga na siebie uwagę 5 — 
baw i. Później wywołuje ta oryginalność już 
tylko k k k e  zgorszenie, a z czasem nie robi 
już ż:Cnego wrażerna. Już może choćby dlate­
go, że nietylko dziedziny, z których obrazy i 
przenośnie są wzięte, ciągle s«ę po weta i zają,
ale naw et samo poszczególne w yrazy  Poka­
zuje s e, że owi m-ietrze srowa, którzy pracę 
całego błogosławionego życia poświęcali roz­
wojowi i wzbogaceniu języka polskiego dali 
mu tylko stosunkowo skąpy ładunek słów  — 
pow.edziny: — ordynarnych- W  ten sposób .t*>; 
samo ,śc!eiw o“, ten sam „smród" i te same 
'„portki" isd. muszą w ędrow ać od wywiadu do 
Wywiadu. Nie stają się przez to smaczniejsze- a- 
ni bardziej interesując©- ale tracą swoją pi­
kantną woń . W tedy jednak dzielą już los teg- 
rodzaju .przedmiotów", które się nieraz napoty 
*>® na ulicy: omija się je w  dużym łuku, w  możłi 
y 4® dnizej odległości- A wtedy, to chyba jest 
jasne, tak»e w yw iady już całki w icie tracą swo 
i® zastosowanie, bo pozostają bez słuchaczy 5 
k® 2  czytełn/ików.

R zeczyw ście — tę uwagę należy zrobić 
bardzo w yia im e i bardzo uczciwie.

A-e jeszcze korriecznaej jeS£ zwrócić uwagę 
na jedną dużą niedomogę naszego rządu 
: Pani jt jmainowłce. niemal powszechnie, 
wrażenie, że referat prawniczy w  naszym rzą 
<*z ê n*e jest najeżycie obsadzony. Stąd jednak 
■^ypływają nieporozumienia 1 i-iezrozumfenia 
oątjeiaego zagadnienia państw ow e-praw neg-b

które spadają na odpowiedzialność premiera A 
przecież to jest niesłuszne, albowiem nasz obc 
cny premier jest dbktorefh praw  tyłku ho-noińs 
causa, ale nie jest rzeczywistym  prawnikiem. 
Jest tbowiązkiem szcfa sprawiedliwości w 
rządzie czuwać nad cm , ażeoy na samej górze 
było ścisłe i dokładne zrozumienie istoty pra­
wa. Pan m a s te r  sprawiedliwości powinien ’->d 
czasu do czasu wygłosć referat w przedmio­
cie ustaw zasadniczy cli, t. zm. konstytucji róż­
nicy między nią a inmerm zwykiem-i ustaw a­
mi Mn W tedy nie byłoby do pomyślenia, aże 
by r  premj<-T pniibliczmre pomieszał hi kie różne 
pojęcia i z  tego wyci:-s?ł wnioski na nieko­
rzyść niezrozumiane i konstytucji-

Ot te ostatnie wykolejenia: zapewne, że kon* 
st^-tucja n k  zna pojęcia -partyi" ale życie je zna 

i dlatego przystosowuje sie. praktyczna ustawa 
do stanu rzeczywistości i każe zestawić komisje 
wyborczą według klucza liczebności partyj. W  
jakiś sposób musi ta komisją być złożona, a to 

w sposób możliwie najbardziej do rzeczywisto­
ści zbliżony i jej odpowiadający. Jakaż stąd wy­
pływa szkoda jeśli sie b>“rze pod uwagę silę 
partyj, wychodząc z założenia, że mniej czy włę 
cei te i sile odpowiada też stosunek wpływów w 
spejieczeństwie? Naturalnie — konstyrucja się 
takiemi szczegółami nie zaprząta, bo ona się 
tylksj glówi.cmi zasadami zajmuje. Konstytu­
cja także n>e wie. na ile o,Kręgów wyborczych 
państw o jesł podzielone, a my jednak wiemy i 

uznajemy za legalne, że ich jest 64.
Czasami znowu konstytucja r.ie- postanawia

W m ieście prowmcjocaluem Małopolski 
St-odk. z siedzibą Sądu,

dobk*& praktyka lekarska
jatychm ia ,r do odstąpiema. Zgłoszenia pod 
„Szybka decyzja* do Admin. N. Dziennika.

wyraźnie rzeczv. które się rozumieją same 
przez się. Niema wzmianki w konstytucji, że w 
sejmie nie należy stać na głowie, tylko po ludz­
ku na nogach. Konstytucja przypuszcza, że to  ro 
zumie się samo przez się. Tak samo konstylir 
cja przypuszcza, że każdy rozumie, iż należy, 
wypłacać djety marszałkowi 1 jego zastępcom— 
jest ona naw et na tyle dowcipna, że wie dokła 
dn,ie, kto jes+ zastępcą m arszałka w sejmie! —• 
skoro postanawia, że aż oo nowego sejmu on ipc 
zostają w swoich urzędach. W szak już raa po* 
w iedzała, źe do odnośnych fuufccyj przywiąza* 
ne są pobory.

Nie jest naszym obowiązkiem, ani naw et tar 
kie; potrzeby nie mamy, bronić p. Tuszyńskiego 
przed takiemi czy inneml napaściami. Sprawie* 
dliwość każe jednak to jedno zauważyć: P rzy­
czepianiu do nazwiska Daszyńskiego przymiotn* 
ka „głodny" o takiem czy innem zrozumieniu, 
zupełnie nie jest dowcipem.. Ignacy Daszyński 
stoi zwyż 40 lat w życiu publicznem. Przez ten 
czas był nieraz bardzo wpływowyn i możnym 
i piastował wysokie urzędy państwowe. Ale ma^ 
jątku na tern nie zrobi., jego „głód" nie może 
tedy być przedmiotem ani drwin ani lekceważe­
nia... Może właśnie na takie rzeczy istnieją za-- 
sady: sunt dernąue fimes — są pew ne graiuce, 

których przekroczyć nie wolno. Nikomu nie wól* 
no... i

la k .  tak — wywiad Nr. 2 zupwnie się nie 
dal. Przez szacunek dla jego autora należy ży­
czyć, ażeby wy wiad Nr. 3 już się nie pojaw ił-

ruin W dy b!gl
Narodów

Sprawozdanie min. Precope — Oświadczenie 
Hendersona — Konllikt zlikwidowany

*Telegram w .iin y  „Nowego Dkhmnika")
G e n e w a  8. 9. (R) Pierwsze jawne posiedze 

nie GtHej sesji Rady Ligi Narodów otworzył 
dziś przuupołudniem przewodniczący Zumeta 
(Weiiezuela) W składzie Rady zaszły pewne 
zadany: Japonię zastępuje poseł paryski Jos- 
hłzawa, Kanadę — minister Borden.

Jako pieiw szy punkt weszła pod obrady 
kwestja palestyńska. Fiński minister spraw za 
gran-cznycfl

PROCUPE
złożył wyczerpujące sprawozdanie komisii 
mandatowe; w sprawie Palestyny. Oświadczył 
on, że rząd angielski zapewniał parokrotnie,
Iż uznaje swoją odpowiedzialność za utworze 
n'e ojczyzny żydowskiej w Palestynie i źe o- 
granlczeme imigracji do Palestyny jest tylko 
chwilowcm zarządzeniem- Komisja mandatowa 
sądzi, że zapewnienie to usunie zaniepokojenie, 
jakie powstało wśród ludności żydowskiej. Je 
żełl komisja mandatowa w związku z poetyką , 
angielską w Palestynie uczyniła pewne „wagi 1

krytyczne te nie można w tern dopatrywać 
się, jakob, konrsja usiłowała atakować kom­
petencję w.itdzy mandatowej. Chciaia bowiem 
w ten spój tb przyczynić się do rozwiązania 
bardzo trjdnego o- obicmti.

W uchwale, jaką następnie Procope przedło­
żył Kadzie do przyjęcia wyrażone jest ż • tze* 
nie, aby ceiem przywróceni? pokoju w ^ a lc sł/ 
nie, rząd brytyjski podjął kroki odpowiadające 
propozycjom i zaleceniom komisji mandatowej,

Angielski r iWster spraw’ zagranicznych
HENDERSON 

oś w adczy? ze w zupełność1 solidaryzuje się 
ze sprawo danien: Fzocope i potwierdził, iż nie 
został wydany ogólny zakaz imigracji Żydów 
do Palestyny, lecz przejściowe ograniczenie łml 
■Nacń zc względów policyjnych (?). Henderson 
wyraz5! nas ępnie zgodę na przedłożony przez 
sprawozdawcę wniosek uchwały I zapowie­
dział. że po zbadaniu sprawozdania rzeczo­
znawcy Simpsona, wysłanego do F alestyny,



■łoży Radzie dokładne oświadczenie o zamia­
rach iząd- angielskiego w sprawie przj szłei 
polityki w Palestynie.

DELEGAT PERSJI 
wyraził ubolewanie, że sprawozdanie min. Pro 
cope nie zawiera zobowiązania władzy manda 
towej do p zestrzegania praw obywateli neży  
dowskich. Do oświadczema delegata perskiego 
przyłączył sie także delegat jugosłowiański, 
minister spraw zagranicznych Marinkowicz, 
Zaznaczył afol', że mandat nad Palestyną ma 
wobec narodu żydowskiego spełnić zadanie hi 

Na tem zakończyła się dyskusja Następnie 
Rada Ligi przyjęła jednogłośnie rezolucje wnie 
słoną przez min. Procope. wedle której kon­
flikt między rządem angielskim a  komisją man 
datową należy uważać za zlikwidowany-

W a r s z a w a  8. 9. (Sin) Dziś nad ranem za 
.kończyła obrady Rada partyjna Organizacji 
Sjoóstoej b. Kongresówki przy udziale central­
nych komitetów wykonawczych organizacyj 
dzie tortowych- W rezultacie obrad p o s t a n o w ić  
no wyłonić specjalny komitet, który wespół z 
egzeku'ywv..ir.j dzielricowych orgarfzacyi sjoń* 
skich ma uwatić platformę wyborczą i dążyć

storyczne, a przy tem dla dobra ogólneg. musi
w równe! mierze uwzględnić interesy obu na­
rodów

W iceprezydent komisji mandatowej 

VAN REES
w yraził następnie uznanie dla oświadczenia 
Hendersona.

Rada przyjęła następnie bez dyskusji sprawoz 
danie niemieckiego ministra spraw zagranicz­
nych dra Curtiusa z konferencji prawa wekslo­
wego i czekowego. Po przyjęciu wniosku rządu 
fińskiego, aby nadanie Międzynarodowemu T ry 
bunałowi w Hadze charakteru międzynarodo­
wej instytucji odwoławczej przedłożyć zgroma­
dzeniu plenarnemu, zostały obrady odroczone ao 
wiórku do godz. 11*30.

do utworzenia bloku wyborczego wszystkich
orgar,.zacyj Dopiero po uskutecznieniu tego 
należy dążyć do stworzenia bloku wyborczego 
stronnictw narodowo-żydowskich, ewentualnie 
wszcząć rozmowy o utworzenie bloku z  inne mi 
mniejszościami. Dz-iś w dalszym ciągu ob-adują 
Egzekuty wy organizacyj dzielnicowych, ustala 
jąc kwestjs wyborcze.

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczonych, w  
cherza moczowego i dolnego odcinka k igzek, Aatnńłtta 
woda gorzka „Franciizka-Józefa" łagodzi i usuwa szyt 
ko gwałtowne boleści przy wypróżn anin. Ooćwiadczm 
nia szpitalne porwie, diają, że woda Franciszka-Józefa 
przez swoje, łagodzące ból dz a U nie, nadaje się równie! 
debize d a osób slaiszych jaa i młodzieży, nawet przy 
częstem stosowaniu. Żądać w aptekach i drogerjach.

„Rekord" b. posła Wiślickiego
W a r s z a w a  8. 9. (Sin) Jedno z w ieczór

nycii pism warszawskich donosi, że w ostatnim 
tygodniu min. Beck zwrócił się do wszystkie# 
ministerstw z prośbą o sporządzenie mu wykąr* 
zu posłów, którzy interweniowali w poszczegól-ł 
nych ministerstwach w sprawach osobistych.; 
Spis ten został mu doręczony w ostatnim dnhl 
ubiegłego tygodnia. O' -:p <;•> że na czele po* 
stow interweniujących znajduje się b. poseł 4 
BB. W acław Vviśl.cki. w „iy osiągąi rekord itr, 
rerwencyj. Przeważnie interweniował on w spr^ 
wach handlowych, koncesyjych, podatkoych i hu  
nych. Drugie miejsce z kolei zajmuje b. poseł 
Polakiewicz. Na dalszych miejscach stoi szereg 
innych posłów z BB. Natomiast nie mieli podob­
no nterwenjować ani razu posłowie ze stronnictw 
opozycyjnych.

Inicjatywa Bundo w sprawie bloku 
socjalistów

W a r s z a w a  8. 9- (Stoi) Ne wczorajszem po 
siedzeniu rady partyjnej Bumdiu uchwalono 
przystąpić do drugiej Międzynarodówki oraz 
zw rócć się dio organizacyj socjalistycznych in­
nych mniejszości o utworzenie wspólnego fron 
*u wyborczego.

Nowe wyroki śnrerci w Moskwie
M o s k w a  8. 9. (R) Wczoraj skazał sąd sowie­

cki 3 kupców i 3 pomocników handlowych na karę 
śmierci za paskarstwo artykułami żywnościowe- 
mi. Kilku innych skazano na długoletnie więzienie 
w obozie koncentracyjnym.

14 osób zabitych pod­
czas wybuchu w fabryce prochu

P a r y ż  8. 9. (R) Liczba ofiar wybuchu w fa­
bryce amunicji w Auboue koło Nancy wzrosła 
już do 14 osób, ponieważ w szpitalu zmarły 4 ro 
botnice, które podczas katastrofy odniosły cięż 
kie rany. Śledztwo wykazało, że zarząd fabryki 
nie ponosi żadnej winy. Przypuszczalnie wybuch 
nastąpił z przyczyn zgoła nieoczekiwanych. 
Mianowicie u jednej z ofiar odnalezionych tuż 
obok miejsca gdzie nastąpił wybuch, zauważo­
no podkówki u trzewików. Prawdopodobnie przez 
silniejsze szurnięcie nogą o posadzkę betonową 
powstała iskra, która zapaliła leżący na ziemi 
pył wybuchowy, powodując wybuch.

lowarzysz wyprawy Andreego 
— Fraenkel, odnaleziony

S z t o k h o l m  8. 9. (R) Wedle telegramów, na- 
deszłyoh z wyspy Białej, nie ulega już żadnej wą 
płiwośd, że został odnaleziony także Fraenkel. Do 
noszą także o odnalezieniu brakującej dotychczas 
głowy Andreego. Odnalezione szczątki balonu do­
wodziłyby, że balon ekspedycji Andreego uległ ka 
tastrofie w pobliżu wyspy Białej Natomiast dr. 
Horn twierdzi, że wedle wykresów, balon wylą­
dował pod 83 stopnienn szerokości północnej, a pó­
źniej lodowce zniosły go na południe aż do wys­
py Białej. Po powrocie do Tromsoe wyprawy prze 
bywającej obecnie na statku „Isbjoern*, reszta od­
nalezionych szczątków wyprawy Andreego zosta­
nie przeładowana na kanonierkę „Svenskund“ l 
przewieziona do Szwecji.

Balonem na wysokość 16.000 m.
B e r l i n  8. 9. (R) Belgijski profesor Piccard, 

który od dłuższego już czasu czyni przygotową 
nia do wzlotu balonem na wysokość 16 tysięcy 
metrów w celach naukowych, spodziewa się dzis 
ukończyć ostatnie prace przygotowawcze. Jak 
wiadomo, prof. Piccard zamówił potrzebny do 
tego celu balon w fabryce balonów Riedigera w 
Augsburgu, dokąd onegda; przyjechał i przywiózł 
z sobą specjalnej konstrukcji gondolę. W zlot m a 
nastąpić we wtorek, o ile zezwolą na to warunki 
atmosferyczne. Przedewszystklem musi być Poj  
goda zupełnie spokojna.

Otwarcie Konferencji w sprawie Paneuropy
(Telegram własny Jiowego Dziennika*)

G e n e w a .  8- 9. (R) Zwołana przez francu­
skie ministerstwo spraw zagranicznych konfe­
rencja europejska została dziś po południu o- 
twarta w sali sekretariatu Ligi Narodów, pod 
przewodnictwem t ymczasowem. Brfonda.
pierwsze posiedzenie jest poufne. Biorą w  triem 
udział wszystkie państwa europejskie z  wyjął 
kfetn Albanii. O golem przybyło na konferencję 
20 ministrów spraw zagranicznych i 3 itrem je­
rów. Hiszpanję, Litwę 1 Portugalię zastępują de 
legaci specjalni.

P a r y ż  8 . 9. (R) Jak donoszą z Genewy, memo- 
rjał rządu francuskiego przedłożony dziś popołud­

niu członkom konferencji europejskiej zawiera 10 0  
stron i składa się z czterech części. Pierwsze trzy 
części tworzą: komunikat z 9 września 1929 r. W 
sprawie idei europejskiej, memorandum Brianda 
z 1  maja br. i odpowiedź 28 państw europejskich. 
Jak widać pierwsze trzy części były już ogłoszo- 
re. Nowa jest tylko czść czwarta, nosząca datę 8 
września. W dziale tym analizuje Briand nadeszłe 
odpowiedzi 26 zainte, esowanych państw europej­
skich. Zawiera on następujące kwestje: Stosunek
Paneuropy do państw pozaeuropejskich, poszano­
wanie suwerenności i  równość wszy­
stkich państw federatywnych, umożliwienie dele­
gatom tych państw wspólne porozumiewanie się.

ożywienie na froncie wyborczy; !
BEok centrolewu ieszcze nie iircn fov  any — Kloc oty z cha­
decje — Sanacyjny „stan Sredhi” konkuruje z centrole­
wem — indecy nie chcą atakować marsz. Piłsudskiego —

Monarchiści na widowni
'(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  8. 9. (Sin) Mhno zapewnień komitetu wyborczego organizacji stojącej pod
b. pusła W iksa, że pakt Centrolewu został już 
podp^any utrzymują w W arszawie, że jest on 
niedaleki do podpisania, pozostał jednak je­
szcze do uzgodnienia szereg kwestyj. Spodzie 
wiają s'ę. że dopiero za kilka dni enuncjacja cen 
trolewu do społeczeństwa i podpisanie tego pa 
ktu- Miejsca n l listach okręgowych mają być 
przyznawane partjom wedle ilości otrzyma­
nych głosów przy ostatnich wyborach, zaś po 
rządek kandydatur oznaczony ma być syste­
mem ce Hciidta Specjalną trudność w ukończę 
niu rokowań o blok centrolewu stanowi cha­
decja a  przedewszystkiem uśrodlk' krakowski, 
poznański, wileński i pomorski. Blok wybor­
czy centrolewu dochodzi do skutku zasadniczo 
pod naciskiem obecnej sytuacji, ponieważ sze 
reg  polityków ze stronnictw, wchodzących w 
len hufck był naczej za wystawieniem indywi­
dualnych list Z pewnych sfer Ch- D. zw-óoono 
•ię do Stronnictwa Narodowego (endecji) z 
propozycją utworzenia bloku wyborczego, jed­
nakże kierownicy Stronnictwa Narodowego 
Odrzucili tę ofertę.

W a r s z a w a .  8. 9- (Sin) W  dniu 14 bm„ na 
fctóry to dcień zw ołał centrolew wiece w całym 
kraju, odbędzie się w W arszawie zgromadze­
nie stanu średniego. Będzie to posiedzenie ogól 
no polskiego gospodarczego mieszczańskiego

wpływam i sanacji: na czele której stoi b. sena 
tor z BB Rogowicz i b. poseł Idzikowski z BB. 
Ten tzw. stan średni przystąp, do kampanji wy 
borczej pod wyżej wymienioną nazwą- W ko­
łach politycznych kursują pogłoski, że Stronni­
ctw o Narodowe wydało okólnik do swoich o r  
ganizacyj prowincjonalnych, podkreślając konie 
ezność zaprzestania osobistych ataków na 
marsz. Piłsudskiego. Motywują oni ten okólnik 
tem, że maisz- Piłsudski posiada w kraju po­
wagę, wobec tego ataki wyborcze na niego 
powinny się ograniczyć do krytyki zasadniczej. 
W reszcie ,'kólnik porusza sprawę wyborów 
na Kresach, oświadczając, że me powinno się 
tam doprowadzić do zaognienia stosunków i na 
leży rmożliwić zaw arce  kompromisu wybor­
czego i utworzenie listy wszystkich stronnictw 
polskich- W  najbliższym czasie Stronnictwo 
Narodowe ogłosi wielką odezwę przedwybor­
czą, w  które; przedstawi swój progiam.

Również monarchiści pod wodzą b. posła z 
drugego Sejmu, Ćwikowskiego, którzy w osta 
tnich wyborach me uzyskali żadnego mandatu, 
postanowili tym razem popróbować szczęścia. 
Utworzyli cni specjalny komitet wyborczy i 
wystąpią 7. własną listą. Jak więc widzimy na 
całym froncie wyborczym odbywają się wstę 
pne posunięcia i rokowania

Przedewszystklem bfok słońskich
organizacyj dzielnicowych

uchwały Rady partyjnej w Warszawie
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Bo uchwaliła Rada Parlyina
wHf arszawie ?

W a r s z a w a .  7. 9. ŻAT. O przehegr. obrad 
Rady partyjnej org. sjou- b. Kongresówki w y­
dany został następujący komunikat.

W  i.wia'."ku z  ostafcniemi wypadkami na sj°ń- 
skim Kom-tecie W ykonawczym  w Beninie 
Bwofama zastała nadzwyczajna sesja R ady par 
tyjmej org. sjon. b. K ongresow i. Obrady za­
gaił o- Grymbaum, poczem gen. sekr- organiza 
Ciii dr. Manfilówna złożyła sprawozdanie z dzia 
łalnoścS K. C. za okres ostatnich kilku miesięcy 
podnosząc, że w ciągu 8 miesięcy pracy  nowe 
go K. C. zalegalizowano 54 nowych oddziałów 
pmowanacjonalnyoh.

Z  kolei p. Gr*nŁaum złożył sprawozdanie z 
ostatniej sesji A. C- w  Berlinie Jcrore to sprawo 
zdanie uzupełnił p. Lewite. Po obu referatach 
w yw iązała się ożywiona dyskusja. Wkońcu wy 
toniofiD specjalną kuinfeję która miała za zada 
nie uagodnić zapropojiowuiie rezolucje.

Następnie p. Gryiibaum wygłosił dłuższy re­
ferat o  sytuacji przedwyborczej i szansach ży­
dów sfcich w  obecne, konjumfctumze. P. Grynbum 
zaproponowe ł u k o rz e n ie  jednolitego frontu 
sjoństóegQ na całym  obszarze Rzeczypospolitej.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono powie­
rzyć opracowanie brnij w ytycznych akcji wy­
borczej Komitetowi Centralnemu wespół ze 
specjalną komisją tymczasową, która powstać 
ma w  takim składzie proporcjonalnym, w  ja 
kim i s rupowania sionistyczne zasiadają w  Ra 
ozie Party.nej.

Z uchwalorych rez-Tucyj wymienić należy 
następujące uchw ały: Rada Partyjna w yraża 
głębokie uooiewanie, iż prezydent Weizmann 
ną ostatniej sesji > C- złożył oświadczenie, 
zawierające wyrzeczenie się ostatecznego celu 
sjonizinu. Rada Partyjna- widzi w  tern >świad* 
czeniti tendencję do wkroczenia na drogę dal 
szych ustępstw wobec obecnej polityki rządu 
angielskiego, stojącej w sprzeczności z dekJara 
cją Balfoura j postanowieniami mandatu. 0 - 
świiadczenie to pnzeło może osłabić zdolność bc 
jw ą kierow netw a sjośskiefo W  dalszym ciągu 
domaga się Rada Partyjna, by XVII. Kongres 
Sjuńsiki zebrał się jeszcze w  roku bieżącym, 
celem powzięcia zasadniczych decyzyj. W  tak 
odpowiedzialnej chwili — głosi rezolucja — kie 
rowniętwo nie niwie spoczywać w  Tęku przy 
wódców, którzy zaprzeczają ostakuanym  ce- 
Vwn sicroizmu.

W  sprawie sytuacji wyborczej w  kraju R a­
da Party jna poleciła Komitetowi Cemtrainen iu, 
aby poczyni11 kroki celem przeprowadzenia 
zjednoczenia wyborczego wszystkich organiza 
cyj ugóino-s^otiskich byłej Kongresówki. Mało 
polski wschodniej i zachodniej- Następnym ce 
lem po po. o zumiem,u wszystikicn organ'zacyj 
ogólno sjońskioh jest utwonzenie bin>ku w szyst­
kich w ogó’e ugrupowań sjon is tycznych w  
kraju (a zatem a próbach porozumienia z innemi 
mniejszościami narodowemi, jako poprzednie 
podana nie bvło mowy — Rem).

m  iiĘdste
ZgrotMifziErśii iiigi Karolów

Srczcgóty pierusies^ rossedzenia
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika."’)

G e n e w a  8. 9. (R) Pierwsze posiedzenie 
konferencji paneuropejskiej byto, jak wiadomo, 
Poufne i rwało trzy godziny, O przebiegu posie- 
J-enia dowiadujmy się co następuje:

Po wręczeniu uczestnikom konferencji memo­
riału francuskiego w formie księgi błękitne]. 
Briand wygłosił przemówienie, które trwało pra 
wie godzinę. W zakończeniu swej mowy Briand 
zapytał, w jakiej formie miałaby się Liga Naro- 
Iow zająć sprawą Paneuropy.

Dalszy przebieg obrad rozgrywał się wyłącz- 
Jie niemal między Briandem a Hendersonem.

O wyniku konferencji wydany został naste- 
Jujący komunikat oficjalny:

Delegaci państw eu-opejskich. członkowie Lh 
<i Narodów, zebrani w dniu 8 września 1930 w 
Genewie, w wykonaniu uchwały genewskiej z 
dnia 9 września 1929, przekonani z jednej stro- 
iy. że konieczna jest śclsł? współpraca we wszy 
itkich dziedzinach celem ątrzym ania pokoju, z 
irugfej zaś. że uskutecznienie tj. współpracy mu

W  Argentynie spokój
(Teiegram wiosny 

N o w y  J o r k  8. 9. (R) Jak donoszą z Buenos 
Aires, w całym kraju zapanował ład i porządek. 
Cała ludność stanęła solidarnie po stronie rządu 
kent rai a Uriburu, który sytuację opanował w zu 
Pełności. Kilku wyższych urzędników aresztowa 
n<> fla polecenie rzędu, ponieważ stoją pod za­
rzutem porobienia majątków w sposób nledozwo 
lony. Aresztowano także prezesa Banku Naro 

owego. Rząd nowy oświadczył, że uznaje wszy 
stkie układy, jakie zawarła Argentyna z zagra­
nicą. Dalej zapowiada Uriburu. że wkrótce przy­
stąpi do utworzenia rządu konstytucyjnego. RÓ- 
*  nn cześnie zniesiono cenzurę 1 przywrócono woł 
ność orasy. Wedle niepotwierdzonych wiado­
mości. dawiij prezydent Irigoyen dostał ataku 
®,łC a 1 leży ciężko chory.

si być zgodne z paktem Ligi Narodów i w po­
szanowaniu.jej statutów, — uchwalają, aby spra~ 
wę Paneuropy przedłożyć pod obrady Zgroma­
dzenia Ligi Narodow'1.

V

G e n e w a .  8. 9. ŻAT. Jak donosu „Journal 
de Qer,eve‘ , w toku rozmowy pomiędzy min- 
Hond*: rsonen-- a nim- Prok^pe miała zostać po­
ruszona sprawa rewizji mandatu palestyńskie­
go. Przedstawiciel ŻATuej dowiodu.e się iednak 
z wbrygouiicgo źródła, :ż kwesta a ‘-ewizp man 
datn palestyńskiego w jakiejkolwiek u staci 
nie była poruszana w toku rozmowy.

G e n e w a  8. 9. ŻAT. Krążą tu pogłoski ,że 
do Genewy przybędzie w związku z odbywają 
cą się J b w  ie sesją nady Ligi Narodów, król 
Hedzasu, Faizuk

.Jiowega Dziennikami
L o n d y ... 6. 9- (U) O s ta tn i  doniesienia o 

przewrocie w Argentynie srv 'erdzają, że pJ- 
wsitańcy zawdzięczają swoje powodzenie szko 
te kadetów ' szk0,e wojennej. Oddziały po­
wstańcze zebrały się na placu Kongresu tu 
padł pierwszy strzał, oddiany przez zwolenni­
ków  ̂raz gwardiję prezydenta Irigoyena Do 
dalszych u^ar.zek przyszło przed gmaciiem 
dziennika ,l.a Epoca". gdzie hyło 20 zabitych 
i 150 rannych. Nowy rząd usiłuje pr.vw rócić 
porządek w oałj-m krayu.

P tt t f te k fy w y  e u ro p e js k ie j  f e d e ra c j i  
paflsfu r

Lord CecL o  rev *zji traktatów
Przed  kiłkiu darami obiegła prasę europejską; 

wiadomość jakoby Briand-, doszedłszy do prze 
Konaoa, że jego pJan irfcw-rzerńa federacji 
państw  europejskich napotka na wielkie trud­
ności, wycofał swój projekt. Wiadomość ta oka 
zała się nieprawdziwa. Dyskusja nad proje­
ktem Bdandu -odbędzie się normalnie, a za,kot 
czoua zostanie wyborem  komisją której będzie 
przedłożony cały m ateriał dyskusji. Komisja 
oędizio miała, opracow ać statut utworzyć się ma 
jącej fedej-a, ii państw eur -pejskich. a składać 
się będizie z  10— 12  członków, których wybór 
nastąpi na r'enium Ldigi Narodów-

W  zwiąck z dyskusją nad planem Briand* 
w arto  zanotować głos lorda Ceciiła, delegata Ai. 
glji do Ligi Narodów. Lora Ccciii nie podziela 
ogólnego pesymizmu odnośnie do inicjatywy 
Birianda. ale należy sobie — powiada — _ćać 
spraw ę z -ego, ze bez rzeczywistego rozbroje­
nia nie może być mowy o unji państw ©uropej 
sJdch. Angiija odnosi sae z całą sym patją do 
pianiu Brianda, musi jednak wyraźnie zazna­
czyć,. że nie może przyłączyć się d*o bloku) 
p ań sw , u którego podstaw lezy możliwa ten 
dencja zwrócenia się przeciwko innym pań­
stwom- Fodstaw ą poJHyki ang.elskiej- jest przy 
jaźń ze Stanami Zjedn-, a to już z góry  wyklucza 
stąpieme AjjgljŁ do takiego kontynentalnego 
ugrupowania, któreby naw et mogło wrioudzic 
cień antagonizmu przeciwko Stanom Zjedno­
czonym. Dlatego najlepszą i najpraktyczniejszą 
będze rzeczą jeśli "en komitet europejski po- 
w otaoe w łonie Ligi Narodów albowiem Liga 
Narodów obejinuje cały 4wiaŁ, wpbec czego 
komitet przy Lidze Narodów nie" może być 
skierowany przeciwko części świata. To, że 
A ng,a teraz stanowi część federacji wolnych 
narodów, wchodzących w  skład angielskiego 
unipei :um, nie powinno stanowić żadnej prze­
szkody w przystąpieniu Anglji do takiego ko­
mitetu. Komitet zaćmię się wszystkiemi sprawa 
mi wspól-nemi całej Europk, nietylko z dziadzi 
ny euro-ejslriego handlu f komun k ac  ji, lecz 
też, przedewszystkiem sprawą rozibrojenia na 
lądzie, która w sw ej istocie interesuje przede 
w&zystkiiem kontynentajne pąństwa Europy. 
Je-strczc jedno zadanie przyświecać może ko 
mitejmwi. a,mianowicie troska o fi,;, by możliws 
na -podstawie artykułu 19 statutu Ligi Narodów 
rewizja granic miała charaktei rzeczowej 
dysltirt-Ji J nie zagrażała pokojowi świata.

Dziennikarze sanacyjni kandy­
datami na pcjłów 

B. red. lldwuLrńU'>wHl<< titfnw ici 
na litcie sanacyjnnll

W a r s z a w a . 8. 9. Przed kiłkrr dniami odby 
ła się u P- S ian k a  herbatka dla prasy sanacyj­
nej. Jak słychać w lo tu  obrad ustalono kandy­
datury różnych sanacyjnycn redaktorów. Mają' 
więc zostać postami: pp. Ehrenberg i F ryzt
z „Kur jer a puranuego“, Budkiewicz z prasy  
czerwonej, Pubei z ,,11. Kuriera Uoćz-“, Sadze* 
wic,7 (!), wreszcie Z. Dreszer z ..Przedśwjifcr'',

Drobiazgi przedwyborcze
iTelefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  8. 9 (Sin) Jutro 9 bm. ma na­
stąpić rozplakatowanie wykazu lokalów, w ktÓJ 
rych ma się odbyć głosowanie do Sejmu i Sena­
tu we wszystkich częściach kraju.

W a r s z a w a  8. 9. (Sin) Zarząd główny Par* 
tji P racy  na ostatnimi ijii$'ę'ł7 min w dnui 5 bm. 
postanowił stanąć do wyborów razem z blokient 
obozu marsz. Piłsudskiego.

W a r s z a w  a 8. 9. (Sm) Władze bezpieczeń­
stwa -JaTnierzaja wydać rozporządzenie odbiera­
jące D raw o noszenia broni b. posłom i senato­
rom.

•  • •

C a s fs s  f B e llo n fe  w  „ B la ty n t R o n tu ”
W a  s  z y  n  g  t o n  8 . 9 . (R )  Prezydent Stanów 

Zjednoczonych przyjął dziś dwu zwycięskich lo 
tików francuskich Costesa i Bellonte‘a. Po uro-

: czyrtem powitaniu prezydent Hoover wygłosił 
pr-emówienie, w którem uczcił pamięć tych bo­
haterów, którzy usiłowali pokonać Atlantyk, po 
nieśli jednak śmierć oohaięrs*-.
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W KALEJDOSKOPIE PRASY

O KONSOLIDACJĘ OBOZU 
SJONISTYCZNEGO

Artykuł di. Thona w sprawie wyborów, za’ 
mieszczony w naszcm piśmie wywołał głośne 
echo w całej prasie żydowskiej, która zajęła 
analogiczne stanow isko, domagając się przed©' 
.wszystkiem zjednoczenia szeregów sjonisty 
cznych:

„Nasz Przegląd" pisze:
Pierwszym 'warunkiem zjednoczenia całego 

obozu natodcwego — jest zespolenie s ę  dla 
akcji wyborozej grupy najsilniejszej w obozie 
marodowo-postępou ym: Organizacji Sjonisty-
czmej, prdzielonej na frakcje i trzy częśc.i tery­
torialne. Porozumienie się między-frakcyine bę­
dzie wstępem do uoiiifikaoji teryuorjalnej. Gdy 
obóz sjoiastyczay stanie na wspólnej platfor­
mie   tprości się forma jednoczenia amych
grup iydostwa. Na linii zwartego, jednolitego 
frontu znaleźć sdę winny glówme siły polity­
czne żyu«6śwa. Mówiąc wyraźnie, chodzi tu o 
sjonnstów, ugrupowań, a gospodarcze i -rzemieśl­
nicze narodowego mieszczaństwa i obóz orto­
doksyjny, pod tym. oczywiście warunkiem, że 
obóz tej uzna bez zastrzeżeń program jiarodo 
wy i nio będzie s;ę przy rem upierał, aby jego 
siłę liczebną oceniano wyżej, niż na to fakty­
cznie zasługuje. Jeśli te grupy się zjednoczą, 
konsolidacja wyborcza obozu narodowego sta­
nie się faktem, któregio istoty nie zmienią przy- 
pus«caalŁe dywersje jakichś normalnie bezczyn 
nyoh, budzących się z letargu do działalności 
tylko podczas wyborów — firm drobnopartyj- 
nych.

REWIZJA KONSTYTUCJI CZY PLEBISCYT?
^RoŁomulk>J dowodzi, że istotą i celem obec­

nych wyborów nie jest rewizja konstytucji, 
jak twierdzi śunacA", tece — plebiscyt na temat 
dyktatury.

MarsŁ. Pusuoską, jako polityk, ma dwa obli- 
caa. Jest on przedstawicielem systemu miiitar 
no-biuipolórary.'z»ego, bęoąc^so przeważnie wy 
ktadmlkilein ę w e s ć w  klas poisiadających. Jest 
(jn T.aifcże wrogiem parlamenuaryztno z którym 
już nie pogodzi się nigdy.

Nie same tylko wynurzenia Piłsudskiego o sej 
tnie 1 postach, ale główn e jego postępo wanio z 
sejmem, dowodzi nfieabicie, że o jakiejkolwiek 
współpracy yego z sejmem mowy hyć nie mo- 
i \  Przyznamie się Bfflsujdłk.ego, że nie dawał 
pracować wszy stkim trzem sejmom, najeży roz 
szerzyć także na sejm azwarty, o ile 
wiola ludności znajdzie w nim swe pra­
wdziwe odzwierciedlenie, o ile wybory nie 
zamienią się w oszukańczą farsę, ozy tragediję 
Ba! Idzemy jeszcze dalej i twierdzimy, że 
Piłsudski) nie mógłby w pót,uacować nawet z 
sejmem b większości sanacyjnej, albowiem wię 
Łszość ta gwałciłaby na każdym kroku prawa 
mniejszości j normalna paaca sejmowa byłaby 
niemożliwa. Piiłsudskj, jak Mussolini, czułby się 
dobrze z sejmem całkowicie „swoim" i oswojo­
nym. Piłsudski rozumie współpracę z sejmem, 
lako wykonywanie jego rozkazów, jako posłu­
szeństwo jego woli, a to oznacza — kooec par 
lunentaryzmu wogóle.

D r .  Z O F I A  D A L L E T
lekarz chorób dzieci

p o w ró c iła  2»3f
Kraków* Z ielona 4 . — Tel. 10 5 -2 0

D r .  J a l i ó b  J u n g e r
p o w r ó c i ł  2630f

i ordynuje w chorobach w ew nętrznych 
Kraków* K rak ow sk a 9 . TeL113-74

Wpisy Podatkowe na 
SlelniBŹEńshiE LursylĘzyhowB 

ogólne kształcące
odbywają sic codzienne do 10  września, w lokato 
szkoły, Pałac Spiski, III. piętro oficyny, — między 
godz. 11—1. — Korespondencja i stenografia. — 
Przyjmuje się także na poszczególne języki: angiel­
ski, francusK, niemi eck. , polski.

Gorączką wyborcza w Niemczech
(Od naszego korespondenta berlińskiego)

Berlin, 5 września
Za kilka dni odbędą się wybory do parlamen­

tu niemieckiego. Za kilka dni rozstrzygnie się 
walka o władzę. Napięcie jest tern większe, że 
wynik nie da się przewidzieć. Ostatnie bowiem 
miesiące zmieniły całkowicie obraz sił; jedne 
partje straciły rację bytu, inne rozpadły się, in­
ne znowu przekształciły się. Tylko cztery stron­
nictwa wytrzym ały napór wypadków: centrum, 
ludowcy bawarscy, socjaldemokraci i komuniści- 
Natomiast z partji Hugenberga wyłoniły się aż 
trzy  a nawet cztery odrębne grupy. Demokraci, 
złączywszy się z „Zakonem młodych Niemiec", 
zmienili szyld i nazwali się partją państwowoś’ 
ci. Ludowcy utracili część swoich zwolenników 
na korzyść państwowców i konserwatystów. Na 
stąpiło więc przegrupowanie na całej linji od 
nacjonalisty Hugenberga aż po demokratę Ko­
cha—W esera. W 1928 r. 11 miljonów rzuciło 
swe głosy na listy stronnictw, które ida dziś 
do wyborów rozbite lub mocno zniekształcone.
0  głosy tych bezdomnych, zdezorientowanych 
toczy się zacięta kampama. Jeśli ponadto weź­
mie sie w rachubę ostatnie masowe przejście na 
rodowych socjalistów do partji komunistycznej 
wystąpienie młodego pokolenia, dojrzewającego 
w nowej atmosferze, na arenie wyborczej — 
wysiłki stronnictw o pozyskanie dziesięciomiljo" 
nowej masy, która w ubiegłych wyborach nie 
spełniła swego obowiązku głosowania, otrzym a­
my obraz zupełnego chaosu, uniemożliwiającego 
wszelkie kalkulacje, wszelkie stawianie horosko­
pów na przyszłość.

Akcja wyborcza toczy się w okresie dla rzą* 
dów Briininga nieodpowiednim. Wprawdzie w 
ostatnim wywiadzie kanclerz wyraził nadzieję, 
że nowe podatki nie wpłyną ujemnie na rezultat 
z dnia 14-go września — ale kto zna psycholo-

: ' ul;cv i nastrój w niej panujący, wie, że dv~ 
plomatyczne słówka nie odpowiadają rzeczywi­
stości. Nowe ciężary, uchwalone przez rząd na 
podstawie paragrafu 48-go. to dalsza radykali’ 
zacja nastrojów. W  wielu przedsiębiorstwach 
zredukowano siły, a teraz w berlińskim o rzem y  
śle metalurgicznym wypowiedziano taryfę 14C 
tys. robotnikom celem przeprowadzenia zniżki 
płac. Armja bezrobotnych liczy 3 miljony. Stoi 
się wobec miażdżącej wymowy faktów i nie wie 
się, czy przemysłowcy — z których wielu uaie’ 
ży do niemieckiej prawicy — zupełnie ńie liczą 
się z sytuacją wyborczą, czy też dążą do usz­
czuplenia sił socjaldemokracji na korzyść par- 
tyi radykalnych, aby później zmusić rzad do 
utworzenia koalicji centrorprawu — razem z 
Hugenbergiem i Hitlerem — lub ogłoszenia dy­
ktatury.

Kto ma możność poznania nastro/iów tutej- 
szvch. ten wie. że masy są zdezorientowane i— 
jak wogóle tłumy — ulegaja łatwo wpływom. 
Tembardziej zależy wiele od propagandy. Kam' 
nnuia wyborcza jest w wielkiej mierze reklamą
1 kto ją najlepiej zorganizuje, będzie zbierał- o 
woce zwvcięstwa. Obecnie zgromadzenia ustą­
piły na plan drugi, zato radjo, gramofon, kino 
napisy świetlne, listy werbujące, ulotki itd. od’ 
grywaja pierwszorzadną rolę. Z każdej kolumn1’’ 
na każdym rogu krzyczą do prze hodnia ogrom 
ne plakaty „Ratujcie kraj", „Niemcy w niebez­
pieczeństwie". Czerwone plakaty narodowych 
socjalistów, socjaldemokratów, komunistów ude

rzają w widza zdaniami krótkiemi, drastyczne* 
mi zwrotami. Oto próbka z proklamacji hitleró 
wców „Das Parlament der Jammerlappen und 
Volksverrater ist verreckt“, „Brutaler Kampl der, 

stinkenden, parlamentarischen Interessengrup^ 
nen“ i+d. Z dnia na dzień oblicze Berlina przy* 
biera coraz jaskrawsza szminkę wyborczą. Z 

wisają różnokolorowe chorągwie; niekie* 
dy jest ich kilkanaście w jednym domu. Olbrzy­
mi, czteropiętrowy gmach Liebknechta, kuźnica 
komunistycznej propagandy, siedziba „Rotę Fa** 
hne“ — organu stronnictwa — tonie cały w cze^ 
w^ni. Już zdaleka wpadaja w oczy ogromile płai 

chty z napisami: śmierć kapitalistom, precz 
z niewolnikami planu Younga. Przed domem ol­
brzymia czwórka (numer listy komunistycznej)’ 
''owniaca drugiego piętra, ozdobiona miodem J  
sierpem sowieckim.

Pnrt<> agituia rozmaicie, zależnie od jakości 
i sił, które reprezentują. Stronnictwo państwow* 
ców urządza zgromadzenia w salach przeważ­
nie małych: publiczność, rekrutująca się ze sfer 
zamożnych słucha kunsztownych mów, poprze­
dzonych uwerturami Bethovena. Natomiast wiel 
ki. partie urządzaia pochody. Na ulicach widzi 
się wtedy morze głów — nad głowami las cno* 
r.ągwi. iakby w czasie procesji. Na transparen­
tach widnieia pomysłowe karykatury, oskarże­
nia, sformułowane nieraz dowcipnie, przeciw 
wrogim stronnictwom. Rozmaitemi „posobaml 
przemawia się do tłumu np. prowadzi się parę, 
wystrojoną do ślubu, a przed nia nosi się napis: 
żenić się albo płacić podatek kawalerski (jest 
to ż 'o fa  ilustracja najnowszego podatku). Na 
manifetacjach partyj lewicowych nie słyszy się 
Bethovena. tu bębny, piszczałki, trąby dziesią* 
łek ork:estr wygrywają pieśni rewolucyjne 

Przez ulice przebiegają w sportowych strojach 
gromadki: to chóry. Każdy z członków nosi li­
terę a całość aaje nazwę i liczbę partii. Chóry 
wzywała wierszami do głosowania na listę par­
tji wskazanej. Rzecz jasna, ' w czasie takich 
pochodów policja ma dużo roboty. Auta. zapeł* 
nione służbą bezpieczeństwa, poprzedzała, prze­
rywają i zamykała pochody. Nieraz „Gumiknfl* 
pęl" pracuje. I krew się leje nierzadko.

Potężne zgromadzenia odbywają się w „Pa* 
łacu sportowym", mieszczącym 15.000 osób. Nie 
dawno przemawiał tam Hugenberg. dziś komunl 
nista Ulrich, jutro Goebbels, pojutrze Trevira 
nus. Zależnie od rodzaju partji zmienia się de­
koracja. Gdy na mowricy wystąpił Hugenberg 
(przeciwnicy nazywała go Liigenberg), chorąg' 
wie o barwach mor.archistycznych: czarnobiało 
czerwonych otaczały trybunę, oświetlona refle­
ktorami. Deszcz ulotek spada? na salę. Puszcz?* 
no filmy dobrane. Orkiestra w strojach c e s a r  
shvr> grała marsze wojskowe.

Taka gorączka wyborcza panuje w Berlinie. 
Przepowiada się, że w następnym tygodniu par­
tie ukaża niespodzianki w dziedzinie reklamy 
wyborczej. Nawet piloci m ają teraz więcej ro* 
boty. Socjaldemokraci wynajęli eskadrę, która 
zw;edza całe Niemcy. Samoloty m ają napisy 
„Wybierajcie S. P. D “ W sz3zstko żyje pod zna­
kiem wybdrów. Kabarety, teatry  graję sztuki po' 
lityczne. Wielkim powodzeniem cieszy się dra-» 
mat Tollera „Ogień z kotłów". Ten ogień coraz 
bardziej bucha, coraz bardziej się zbliża. Nasta" 
?y dni gorące. Dr. tf. Schwam

I,m ,M \  Snuli! RKI hm 
Wtorek, 9 września

Kraków (313) 1140 Przegl. prasy (PAT). 11‘58 
Sygnał czasu, hejnał. 12*10 Graniof 13 Kom. me­
teor. 15*15 Kom. gosp. 16*15 Gramof. 17*35 „Nowa 
amerykańska taryfa ceLna, a stosunki gospodar­
cze Polski" — wygi. p. A. Natlel. 18 Koncert 
z W arszawy (arje, pieśni). 19 Rozmait. 19‘2C Gieł­
da roln. 19‘35 Dziennik prasowy. 19*50 Opera Ver- 
diego „Traviata* (z ph gramof.) 20*50 Arje i pie­
śni odśpiewa Adam i Olga DiJotr 22 Feljet („Bla­
ski i cienie kraju wschodzącego słońca"), komun.

W arszawa (14117) Lódź f233 8) 18, 20*50 Muz.
Katowice (408.7) 12 05 G. at f. 13 Kom. meteor.

16 Kom. gosp. 16*20 Gramof. 17*35 Odczyt. 18 Kcwh 
cert (p. Kraków). 19 Odcinek powieści. 19*15 Roz­
mait. 19*25 „W Bieszczadach ‘ (art. mai. K. Rut- 
kowski), 19*5C Opera gramof. 20*5( Koncert (p 
Kraków). 22 Feljet.

Lwów (385.1) 11*40—24 p. Kraków.
WieÓMÓ (516.3) 11, 15*15, 20*06, 21*15 Muz.
Budapeszt 550) 17*30, 20*15, 2130 Muz.
Kónigswusterhausen (1635) 16*30, 20*05 Muz

KONCERT A D /J A  DIDITRA
Dziś o godiz. 20*50 transmitowany będzie z W ar­

szawy koncert śpiewaczy Adama i Olgi Didur. W 
programie arje i pieśni: Glinki, Moniuszki, Ver- 
diego, Wagnera, Słojowskiego (pieśni ludowe —• 
A Diiduuj, Friedmana a, Debussyego, Mozarta i in.
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W ftatoWicacli w listopadzie ma być otw arta 
pickrulAóiv róltwczych. Niiifister irfrń Pwe- 

JAysŁo i  Handlu, jak Słychać, godżi się Tńż na tWn 
jK^jekt.

CneMa ue-ftrzić mieścić się będzie w hali pewy- 
dśBWńlWej pt zy Parku Kosakwzki. a ki erńyyać nią 
wjliLriA ^n itzasow o  komie ai z l ządowy. G. śł^sk ja ­
ko k e t  <fl«ei*Ł, oraz Jako eksporter produktów roł- 
fcCŁyc-., nadaje się również w zupełności na to, 
ftby w  stolicy jego giełda taka została ofwkrtA. 
t l y  ! u - ^ d  wojcwólzk; i śląska M ft Rolnicza 
od k tfb i lat ożenią śtaraius o utworzenie taniej 
^Iferty i  tot^jnió dopiero 'projekt ten. t.ta być żiea- 
fc@ W*y. GłeMa i-ęgatownć będzie ceny na rye- 
LMk wktóayćn i aefercóńcWtych Śląskie słetry han 

1  fWi .iże  piaa tón f» w ita ły  i  m  likiem n-

F r u c ji —  k a k ie r e n  iw ia h
® W i i złota, i „gródiadżKk^ we Fra.j- 

C& 4*tfem e są Ja Vyńik Ćhwiłowei i -wyjątkowej 
ifoojIrtalLinhy postahilŁzacyjme}, W rzeczywdsteści 
j-Jluak Jak to  WymSka z kiMcetetaidi d< s <via *< zeń, 
zapas dewiz i Wc/a w zrasta stale w -związku z do- 
uutni-etn k&ztafetowaniem się bilansu płatniczego 
Francji, a w  szczególm^™! jest wynikiem zachwia­
nia rów« owa między wysokością dodatniego sal­
ta buafi&i 'płatńlczjlgo a wy toWością ełcópjrtó k i- 
jdtałóy. H Oiwlai obećhej «*j. >5 złota i óewlż 
Banku Pranej! oraz -zapasy to w -1 /, skarbu patów twa 
1 banków pryw atnym  Wynoszą łączną sumę »7 m»- 
lfaędóW frftflkdw, cżyld o  fA  m ślw dów  fr. więcej, 
dż w t .  1324 Jeśli eksport kapitałów z Francji 

nie przybierze w naibiiższwn czasie większych -o- 
zmdarów, to w r. 1382 francuskie rezerwy złota i 
dewiz przekroczą sumę 100 miljardów Tr Tego ro­
dzaju perspektywa wydaje się nienormalna i nie- 
be*pi< rzną a w związku z tem natychmiastowe za­
stosowanie środków przeciwdziałających zbęunej ! 
akumulacji , ezerw kruszcowych Wydaje się konie- j 
eznem. Silny dopływ złota, wybitnie dodatny bi- l 
lass płatniczy — w przeciwieństwie do innych 
państw  — stały wzrost oszczędności predystynu- 1 
ją Francję na bankiera świata. Spadek rentowno- j 
ścu wysoko srojących pierwszorzędnym papierów i 
Wartościov>ycłi francuskich przycŁy.iiia się rów 
nież do ekspansji kapitałów francuskich zagra- 
t.icę.

Reduktor* szybkości łciuidSi 
„ s i j b t t ś c . o ^ r i f ś w "

Centralny związek właścicieli autobusów czyni 
stftiania u władz, aby zamiast tzw „szybkościo- 
grafów 11;, w które zaopatrzone mają być wszyst- i 
Kie autobusy międzymiastowe do dnia 3i gyuJmla 
W, wprowadzone zostały „regulatory szybkości 
Aparaty te w p« zeciwień»twie <io „s-zybkoścdogra- ■ 
fów ', wyrabianych wyłąmnie za^nu icą , pi eduko­
wane są w kraju nvi inowkś* w Państwowych Za- 
kładnłśi lużynierji. ,, Regule tory szybko?ca“ cieszą j 
się wiełkiem powodzeniem zagranicą; są ob v n ie  . 
W powszecłmem użyci* p: zemysłu samoenouowe- 
fo włoskiego, poeatem mają byś w najeuzszym 
rasie wiprowsdzotte w  największej europejskiej 
«Vryce samochodów „Citroen*-.

r-Regatatery szybkości** mają tę wyższość nad 
s^zybkościugi afarrd“, te  u e  ograniczają się tylko 
k> notowania szybkoscd, lecz jednoc seśmie z ipobie 
2®ją nadmiernej szybCiouei i jazdy.

. n o w t  KIEROWNIK OEPAKTA MEMąJ M a^- 
BU>W0- tARTFO W b»W  MTinMBRSTWA KO- 
*IUMK \C J l. łatnisTer kóniuidkacji mfamK/ół na-
■^łnika wyjdzie hi dT Żygmumta TaszyckiEj^'0 kie- 
ro.vr.ikie(m uopartafneirtu handlowo- taryiówego 
^hldisierstwa kotnunii.acji.

^o ty A  czasowy dyrektor tego departamentu, n. 
Ktołnkowski, przeszedł naśkutek własnej prośby 
a ®*beryturę z powc hi idego stanu sdrewia. 
. ^ Y Z I S  DJAMFNfOWY. Londyńskie „Finan- 

*« |  Tnes że podcza= nadchodzącej se-
^  ~9**2er” cji Imperjdm odnędzi, się '.peojattre 
r"®sthbetóe czynników, zainteresowa* ych w sora- 

^ W j ą t t t r ’, *» zw lązkJ ae śtagm eją ameiy- 
btwgygu w h sjidłn djamentamj

P .  T . f r u D n n « 1  rrw w  z p n -  
k t t ł i j  h t  o th w w f i  b f T 7 z ł « c i i f e  

P> 11 u d  e r a t y  a a  m i t s i ą c W r Z e S f c A b r .  
w e ł l« i « w i * y  z  ( U m  1 2 .  b a u  w y a y lk ^  
■Ufiego

IWL my łuszcz kokosowy
nadaje się wyśm ienicie do nft

GOTO W ANA
N E C 2 E W A .

SM AŹB NA
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Sytuacja na rynku akcyj i walut
w o b e c  0,89  d o i. w  k o ń c u  p o p r z e d n ie g o  ty g o tm ia .  
K u r s y  d e w iz  e u r o p e j s k i c h  n ie  v ż y x a z y w a ty  w  t y ­
g o d n iu  u b ie g ły m  i c ń d o .< j i  jó ć in o li tc j ,  pod k u n iie c  
je d n a k  ty g o d n ia  u j a w n i a ł y  w y L d tn ie  LŚ-«Iencję sła­
b ą . N o to w a n o  \v  k ó ń ć a  ly g c w iu a :  t « ® , a  12A . Ą
G d a ń s k  1 / 3,48, H o la n d ja  ż5 9 ,00 , L c o id j i i  ,~4 1 L .  
■i3 .35  i  p ó ł ,  P a r y ż  35 .03 , P r a g ?  26 ,45, Z u r y c h  l 73^ Ą  
W i ó w ń  125 ,03, W io c h y  46 ,59, f e e r l in  21^ 5 *.

N a  r y n k u  a k c y jn y m  p a n o w a ł a  w  ty ^ -u d n iu  a * W  
g ly m  w d a l s z y m  c i ą g u  z ó p c łn a  stagtóacja, a Ćha- 
r a k t e r y s t y c z n y m  f a k te in  s ą  notowanna p ią itk o w łjj  
k ie d y  to  d o k o n a n o  t r rn ż a -Ł c y j  z a le d w ie  jadiiyoal 
p a jid e re m , a  to  a k c j a m i  fe a n l .u  P o L sk re g o . R r a u  
z a i n t e r e s o w a n i a  d l a  p a p if e ró w  d y w id a id o -w y c k i  
p i  z e r z u c i ł  s ię  e z ę ś c io W ó  t a k ż e  na p u ip ż jry  U t u p ^ j t  
n e , n a  k t ó r e  ostńfcr 10  żazńsczył się Większ; r popyt,.; 
S f e ry  g ie łd o w e  n ie  p r*  iw id m ją c  większego o ó j . ł d e -  
m a  g ie łd y  w  m ie s ią e t .  b ie ż ą c y m  zawiesiły seMMH 
tnie z e b r a n i a  g ie łd o w e  d o  końca wrześnie iw.

N o to w a n o  ( p i e r w s z a  c y f r a  z  2 9 -gO Sr . f u i . ,  
d r u g a  z 5 -g o  w r z e ś n i a  b r . ) :  4  p ro c .  P re ta e  FtoByw 
c z k a  I n w e s ty c y j  n a  113,00 —  112 ,5 ą  5  p r o r  

i P o ż  D o l a r o w a  50,75 — 59 ,5 0 , 10  proc. Poć. Koka* 
; jowa 103.50 — 103 ,50 , 5  p ro c .  p o ż . KonfW<ersy$aa! 
! 55,50 , — 5  p io c .  P o ż . K o le jo w a  4 tę5o , 4  i  p ó ł  proc. 

L . Z. Z ie m s k ie  57 /5  _  5 7 ,2Ł  8 paOC L .  Z. m  W « r s  
s z a w y  76,00 — 76,40- b-ant: Polaki 408 ,50  — lW JS^ 
—  166,-5 0 . B a n k  ZaohoJ-vi 72 ,00  —  t t ó n k  D y s kO ty- 
iow -y W a r s z a w s k i  114.75 , Vi i r s z a W s k i  G u b ie r  3 % 7 t  
O s h o v .ie o K .ie  54 5̂0, M o d r a e jó w  9 ,0 0 , T a k se rfa k U d ' 
163,0 0 !

V ai za w *, 8 w7rześnia.
)04>roty Ba gtelózie dewizo- wutatoWej uitrzym-a- 

rte są w gi ftnicach miernycłi. pi-zyczem- poza tran ­
sakcjami międzyban-kowemii dokonywanymi po 
kursie giełdowym, pokrywane jest zwykle całe za- 
f-otizebo\>'anie przez óamk Polski. Zapas dewiz 
i Walut zagraniczhych Banku Polskiego, zaliezo- 
i ych ao pokrycia, wzrósł w ostatniej dekadzie 
sitrpnia br. o 1,12 milj. zł. do 225,72 rńilj. zl Za- 
|« . Ł  złota Wz.ósf nieznacznie do 706,42 ruilj. zł 
Obie te pozycje wynosiły na 31 sierp .ia br. 9*29,15 
miij. ri. wobec 027,9 milj. zł. w dekódzae poprze- 
driłej zapas dewiz i walut, niezalLcz„nyci. do po­
krycia, wzrósł dóść poważnie, a to o prZeszio 7 i  
pół milj. zl. do 119,25 milj zł P o iife1 wekslowy 
wykazuje dość poWazny wzrost, e to o  przeszło 
26 mi-lj. zł. do 616,5 milj z ł, wzrosły również po- 
iyćzki zAsiawowe o prz/szlo 4 i pól milj. zl. do
73.5 miij. zł.

łva.tyvł*tnia8t płatne zobuwiązania obniżyły się 
ba rdzo znacznie, bo o przeszło G5 i 1̂ 1 milj. zl. do
242.5 maiij, zł., wardsł natomiast ogromnie obieg 
biletów bankowych o prawie 119 mil;, zl do 135.2 
milj zł Pokrycie kruszcowo- walutowe obiega 
itó-nktiOtoW i depo»ijix5w Wy nosiło na 31 sierpnia 
br 58,15 prre  wobec 59,75 proc. w dekadzie po- 
pree-miej, uległe Więc zimniejszeniu.

Dewizy New- Y » k  natnwado w końcu abdegłego 
tygodnia 8,906, kabel 8,914, doloty oiicjalnie 8.8!) i 
pół. fca dolary płacono na *-ynku prywatnym 8,89 
i 1/4, za i-uble złote 467, a za czerwonce sowiec­
kie przy tend.mcji wybitnie 7łtiż.;owej 0,79 doi.

Jak pfatfiiey
winni wyisftine wąik.tweśEi
Towarzystwo Wlaśeieioli Realności Wielkiego 

Kt itknwi, P tar Szczepański Ź, komunikuje nam: 
Zwracamy uwagę wszystkim płatnikom podatku 
dochodowego na óbeany okres, Bardzo ważny w 
postępowaniu wymiarowem. Władze Skarbowe 
nie mogą w zasadzie ustalić wymiaru odmiennie 
od zeznania płatnika, jeżeli wprzód ; ie podadzą 
do jćgo wiadoniosci swoich wyczcrą/ujących i na- 
leżWrie skonkretyzowanych wątpliwości oraz 
Wśzeikivłi zaCZUłóW co do dokładności i prawdzi­
wości zeznania. P/żytem obowiązana jest Władza 
Skarb, wezwać oodata.ka, aby udzieli! bądź ust­
nie bąd ik piśmie poi- z-rbmydi wyja>n-:en i uzh- 
peinleń i przedstawi! dowody, względnie przedło­
żył księgi, Ułbo sprostował zezmauie. Dokładne 
żadośćuczyiiienie temu oboy-ązkowi jes* bardzo 
weżnem, gdyż w przeciw-iym razie podatnik na- 
r«2a śię na zaoczńosć w datsie,.* (postępowaniu 
Wyitdarowwłn i odwoiawczem, tan że Władza w y­
miarowa kierować się bęaeie przy wymiarze d a ­
nymi, Jakiem! rpzporządza i płatoik nde będzie 
ttnógł więcej wśpŃótórialeć w postępo>\an-ui wymia­
rowem itd,

ft>dąjeK> eattm  ouuąjsseaó p^ałę.oowa

doebedGwcgG
i zav*ui} itadzy Sharbou/fijl
ma wyjaśniające wedle ustawy, ^ozporz dzetftj 
Wyk., okólników Min. Skarbu i Orzecznictwa Naj. 
Tryb. Administracyjnego, jakoto: odipt: a nie na bu* 
życie uomu zasadniczo dokonyyuje się do 2  prdh. 
wartości leg<y/., a prżekroczć-ie lej normy nie J9if 
Wykluczone, jeżeli podatnik wykaże wyzsze znieś­
cie (np. przez znawcyi. Przeciętne normy potrąoeA 
od przychodu brutto (W Krakowie 25 proc. ód pet- 
nego czynszu przed woje mego) może 'Władza Skar­
bowa stosować, jeśli nie złożono zeznania lub na 
skutek przeilstawio.iych mu wątp-hwości podatnik 
nic mlowod-nił zeznanych pi-zez.eń potrąceń. (Ok. 
Min. Skarb, z 28 VI. 1927. L. D. P. « . 4144/1!.).

Na skittek osobnego podania podatnika wnfe 
sionego przed prawomocnością wymiaru, uzyska­
ją uwolnienie od podatku pochody z nowych dar­
ni ów i to nawet pobrane przed ukończeniem włdb- 
wy. np czynsze zgó*-y i zadatki, (tik. z  29 VII. 1631, 
L. D P O 4608 II) Dla zastosowania zniżek Z po­
wodu utrzymywania czł onków rodziny, mcż»» 
przedkładać zaświadczenia Policji, Magistralo, 
Zarządu Gmtny i Starostw Płatnikowi przysłu­
guje prawo ofiarować za własny koszt dowody, 
n« konkretu : okoliczności ze znawców i śwtaA*
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kuwr, którzy mogą być zaprzysiężeni przez sąd, z 
ksiąg handlowych i gospodarczych, oględzin mie- 
«#k ani?, itp I>r. M. K.

• • •
Ponieważ z dniem 8 go bm. rozpoczęły urzędo­

wanie przy Izbie Skarbowej w Krakowie, Komisje 
r ii 'v u ^ iw /e  dla rozpatrywania rekursów dla wy 
miaru podatku dochodowego na rok 1929 (z do­
chodu osiągniętego w r 1928), przypominamy, że 
płatnicy, którzy wyrazili w swein odwołaniu ży­
czenie, że pragną złożyć osobiście na posiedzeniu 
Komisji Odwoławczej ustne wyjaśnienie i uzasa­
dnić zarzuty podniesione w sw en  odwołaniu, win­
ni, na skutek wezwania jawić się na posiedzeniu 
Komisji.

Podatnikom, którzy nie złożyli zeznań w term i­
nie i popadli w zaoczmość w postępowaniu wymia- 
rowem, praw o to nie przysługuje. Złożenie ust­
nych wyjaśnień przez pełnomocnika jest dopusz­
cza łne.

i C E E n n D f
KECZ LŁKKOaTLETYGZINY LBGJA M i lL  A BI

"W iwlUiodząca sobotę i niedzielę zostanie roze­
grany mecz lekkoatletyczny pomiędzy reprezeuta- 
tyw .fc.mi dr tżynenul J.egji i Makkabi. Lekkoatle­
ci I eg  fi, którzy na rohutnkaępch nkistrzostwaoh 
Polski w ubiegłym tygodniu w  Lodzi, -dJbgli 
pierwsze miejsce, znajdują się obecnie u szczytu 
formy z drugiej zaś Makkah-, ureng, ąpa iutenzy- 
Wnie przed zawodami o p rita r gt&wego Dzienni­
ka", wystąpi do tych zawodów w najfaussym skła­
dzie, gdyż będą one próbą sół przed zawodami klu­
bów żydowskich w Wiwszawie.

Program  zawodów jest następujący: Biegi: 100 
hi, 200 m, 400 m, Kflt m, 5000 m, 10 tys. m. Skoki 
W dal i w wyż. Rzuty dyskiem oszczepem i pchnię­
cie kuli Bieli sztafetowa: 4x100 m, 800 m +400 m, 
+ 2 0 0  m + 1 0 0  m i

Legję będą leprezentawaJi: Ify tar, Kopeć, Klu­
ska, Turecki, Kaczor, Szlaga, Spytkowski, Bin­
czycki i Korbel Po stronie Makkabi startują: 
Czysz, ( oldfikncer, Stall I i II, Felg, Jurek, Kuipfer, 
U obol z, Goldstein, Lóeber, Kaitzengold, Reich I i II 
fsoniie, Bochenek.

Jak widać, obie struny wystąpią do walki ze 
swymi najlepszymi zawodnikami. Niemałą a tra ­
kcją będzie równoczesne zorganizowanie ogólro- 
(jolskicfa zawodów kobiecych z udziałem rekor- 
d riretkii św iata Si. WaiasiewŁiW.vrtny, której osta- 
toie sukcesy w Pradze odbiły się głośne® chem 
W całym świeci e sportowym.
p i ę c i o b ó j  k o b ie c y  o iu o t r iZO&i-w o  o k r ę ­

g u  KRAKOWSKIEGO
W . sobotę 13 bm organizuje ZKS. Makkabi ko­

biecy pięciobój lekkoatletyczny o  mistrzostwo o- 
kręgu. Początek zawodów w sobotę o godz. 16-tej 
na eoisku Wisły. Zgłoszenia należy nadsyłać na 
•d res: Makkabi, Kraków, św. Gertrudy 8 , w raz z 
wpisowem 2,50 od zawodniczki. Osobnie komuni­
katy nie będą ro<u>yłane.

PRZYJAZD NURMIBGO BO WARSZŚWY.
W czoraj nadeszła depesza od Ntirniego, zapowia 

dająca jego start w  W arszawie w  piątek 19 bm. 
Jest to jedzmy wodny termin Nurmiego w  prze­
jeździ e ze Skamłyaawji do Berlina.

Dystans biegu nie został jeszcze ustalony. W raz 
■ Nuir niui startow ać będzie Pełkkw icz i Kusociń- 
wkL

PUtiKł NO-5 N V W ROZWADOWIE
IZ Rozwadowa piszą nam: Istniejąca w Rozwa­

dowie sekcja piłki rożnej rTnm.peku>r‘ przy slow. 
*Be& Jebuda“ poczyniła w tym roku tak duże po- 
d ^ y ,  że z wszystkich rozegranych zawodow z są­
siedniemu klubami wyszł i zwycięzko.

Ostatnio 2. K. S. „Trutnpeldor" zaprosił 1-szą 
drużynę „Bar Koohby" z Rzeszowa, która przyje­
chała do nas w najlepszym składzie. Zawody za­
kończyły się zasłużumym zwycięstwem drużyny 
„Bar Kocbby“, która pokazała bardzo ładną grę 
kombinacyjną wynikiem 2:1 (0:0). Zawodom przy­
patryw ały się około 800 osób Sędziował p. Józef 
Beubhjm z Rzeszowa, bardzo dobrze.

m ię d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  TENNISOWY
W STARYM SMOKOWCU odbędzi esię w dniach 
9—14 bm. staraniem Klubu Srortowego w Ko- 
»xycsch o rm strzo^w o Wysokich T atr Przy prze­
jaździe koleiowvm przysługuje 50 proc zniżki, dla 
uczestników zawodów wystarczy legitymacja Pol­
skiego Tow. Tatrzańskiego

Budżet Agencji Żydowskiej
B e r  i n (ŻAT.) Komitet administracyjny A' 

gencji Żydowskiej uchwalił, jak już donieśliśmy* 
budżet w wysokości 665.000 funtów. Budżet 
przyjęty przez Sjonistyczny Komitet Wykonaw­
czy został więc zredukowany o 167.000 funtów. 
P rzy redukowaniu pewnych pozycji budżeto­
wych przedstawiciele stronnictw robotniczych 
wstrzymali się od głosowania. Budżet zawiera 
następujące pozycje: Egzekutywa palestyńska
21.000 f. szt., departament Kontroli 750 f., od* 
szkodowania dla zredukowanych nauczycieli i 
Hrzędników — 4000 f., egzekutywa londyńska—
18.000 f.t komitet administracyjny i rada Agen­
cji — 4.000 f., Keren Hajesod (propaganda i ad- 
m inistiacja)—38.000 f. Na cele zdrowotne wya*

<amowano 86,000 runtóvk Z tej sumy na rzecz 
,.Hadasy‘ 73.000 f.. na rzecz Kupath Cholim —
13.000 funtów, inne wydatki — 2.000 funtów. Na 
działalność gospodarczą wyasygnowano nastę­
pujące sumy: Sekretariat dla handlu i przemysłu 
800 funtów, wydział statystyczny — 700 funów, 
rolnicza stacja eksperymentalna — 12000 fun­
tów, konnizacja rolna — 94.650 f., budżet dodał 
kowy na kolonizację rolną — 120.000 f., imigra­
cja i departament pracy — 32.000 f., amortyza-

 o§o

cja d*ugów — 145.000 f., różne wydatki — 5.500 
f., kapitał rezerwowy — 3.000 funtów Z tczb 
tych wynika iż wydatki administracyjne wync* 
szą 13 proc. budżetu, wydatki gospodarcze i I* 
migracyjne około 40 proc., wyaatki społeczno- 
kulturalne 25 proc. budżetu, Amortyzacja dłu­
gów pochłania 22 proc. całego budżetu. Budżet 
dodatkowy na cele kolonizacyjne (w wysokości 
120.000 funtów) ma być realizowany dopiero W 
drugiej połowie roku budżetowego. Jeśli do o* 
J eg o  czasu przeciętne wpływy miesieczne n u  
osięgną 55.000 funtów, wówczas wypadnie od­
powiednio zredukować wydatki- Co do planu ku 
jonizacyjnego osiedlenia 1.000 rodzin uchwalono* 
poświęcić szczególną uwagę realizacji tego pfen 
nu w najszybszym czasie w granicach Cą.ótnel 
działalności Agencji. Co się tyczy amortyzacji 
długów, Komitet administracyjny povdtaf w f s u  
niętą przez p. Feliksa W arburga możliwość ure­
gulowania tych długów bez naruszenia normal­
nych wpływów i uprosił przewodniczącego i ko-* 
la zainteresowane, aby kontynuowały wysiłki w  
tym  kierunku. W  tym celu wyłoniono też spe­
cjalną podkomisję.

Porządek dziebnr Kongresu 
dla Pracującej Palestyny

Otwarcie Światowego Kongresu dla Pracującej 
Palestyny nastąpi w Berlinie 27 bm. o godz 7‘30 
wieczór w sali plenarnych posiedzeń b pruskiej 
Izby Panów W ciągu kongresu zostaną wygłoszo- I 
ne trzy zasadnicze referaty: 1) Sytuacja i potrze- ; 
by Żydów w obecnej chwili, 2) Palestyna w ży­
ciu żydowskiem. 3) Żagad liemia konkretnej pracy 
dla Palestyny. Na czcśc uczestników kongresu od­
będzie się specjalne przedstawienie Habimy. 30-go 
września kongres zostanie zamknięty. W kongre . 
sie weźmie udział przedstawiciel międzynarodów­
ki socjalistycznej, międzynarodowego biura pra- 
cy i reprezentanci socjalistycznych partyj i związ­
ków zawodowych na całym świecie

Na kongresie wygłosi refe-at o społecznej struk 
turze narodu żydowskiego dr Artur Ruppin, czło­
nek Egzekutywy Agencji Żydowskiej.

Nowe stronnictwo arabskie
J e r o z o l i m a .  (ŻAT). Ze źródeł dobrze po­

informowanych ŻAT. sie dowiaduje, ;k organizo" 
wane jest nowe stronnictwo arabskie, które zna] 
duje się w opozycji wobec wielkiego mufti‘ego. 
Do stronnictwa ma należeć wielu notablów lokal 
nych.
Ciężki stan zdrów ia prof. Freuda?

W edle informacji pisma „Chicago Tribune‘\  
prof. Zygmunt Freud, twórca psychoanalizy, od* 
znaczony ostatnio nagrodą im. Goethego, znaj­
duje się w bardzo ciężkim, — jak podaje wspo­
mniane pismo amerykańskie — wprost bezna­
dziejnym stanie. Znakomity uczony badacz cier 
pi pod >bno na chorobę raka w krtani.

Powyższą, oficjalnie niestwierdzoną wiado­
mość, podajemy jedynie z obowiązku dzienni­
karskiego. Możliwe, że jest w> tylko sensacja 
amerykańskiego dziennika.
Z działalności Keren Ha esod 

na Śląsku
W  środę, dnia 10 bm. rozpoczyna się w Cie­

szynie tegoroczna akcja na rzecz Keren Haje- 
sod. W tym celu przybędzie tani Dyr. Centrali 
K. H. w Krakowie p M. Finkelstein dla osobis 
tego kierownictwa wspomnianą akcją. Miejscowi 
działacze sjonistvczni jak i niesjonistyczni czy­

nią wszelkie konieczne prygotowania dla zape­
wnienia akcji jaknajlepsizego wyniku. Należy si* 
spodziewać, że Cieszyn, gdzie praca na rzecz 
centralnego funduszu odbudowy Palestyny była 
przez ostatnie dwa lata mocno zaniedbana, w y  
wiąże się należycie ze swoich obowiązków w© 
bec odbudowującej się ojczyzny żydowskiej w 
Erec Izrael.

21 nowych szkół Tarbutu
Hebarjska Organizacja kulturalno- oświaitowa 

„Tarbut" otworzyła ż  nowym rokiem szkolnym 21 
nowych szkół „Tarbutu ‘ w rozmaitych miastach. 
Najwięcej szkół Tarbutu otw arto w b. Kongre­
sówce. Frekwencja w szkołach hebrajskich stale 
wzrasta. Wzrost oblicza się na 40 procent. Ogó­
łem w roku bieżącym liczba uczlffióP w szkołach 
„Tarbutu" powiększyła się o 5.000 dzieci.

 o-----
ŻYDZI, A SAMORZĄD MIEJSKI JEROZOLIMY

Gmina żydowska w Jerozolimie postanowiła wy­
słać delegację do Wysokiego Komisarza celem o- 
mówienia sytuacji w samorządzie miejskim w Je­
rozolimie, w którym radni żydowscy są nieobecni 
już od kwietnie b r , gdyż wystąpili na znak pro­
testu w związku z udziale u burm istrza Nasbiahi- 
bi w delegacji arabskiej do Tx»ndynu. Idea od­
rębnego żydowskiego samorządu miejskiego wzo­
rem Tel Awiwu staje się car*z baid-ie popu­
larną wśród Żydów jerozol mskich i będzie też wy 
sunięta podczas rokowań z rządem.

KRÓL KAROL A ANTYSEMITYZM W rozmo­
wie z przedstawicielem ŻAT. znany finansista i 
filantrop rumuński p. Aristide Blanc, który prze­
bywa obecnie w Berlinie, oświadczył co następu­
je: ,Krói Karol potępia jaknajostrzej ekscesy a n ­
tysemickie i z a rz ą w ł zastosowanie energicznych 
środków celem niedopuszczeń. aby ekscesy się 
powtórzyły. Objęcie panowania przez króla Ka­
rola wiele się przyczyniło dn> ustabilizowania sy­
tuacji. Podług wszelkich oznal wkracza obecnie 
Rumunja w okres konsolidacji Jakkolwiek eks­
cesy były godne pożałowania, mogę jednak stw ier 
dzić z pewnością, iż nie należy się obawiać, by się 
Powtórzyły.

JĘZYK I LITERATURA ZYDOWSCA NA WYŻ 
SZYuu UCZELNIACH BIAŁORUSKICH. Komi­
sja dla spraw  mniejszości narodowych przy 
„GIKU" białoruskim zapronowała komisa jazo­
wi oświaty na Białorusi wprowadzenie na akade- 
mji rolniczej, wydizale lekarskim i wydziale bu­
downictwa sowieckiego uniwersytetu, kursu li- 
tfci tury i języka żydowskiego i polskiego dla 
słuchaczy tych narodowości.

Nleurcdzony Jeszcze syn urygryura pro­
ces przeciw żyjącemu ojcu

Hrabia Lonyay junior, przyszły potomek wę­
gierskiej rodziny magnackiej, jeszcze rię wcale 
nie urodził, a nawet uiema pewności, czy wogóle

urodzi się żywym, ale mimo to w ygrał już pro 
ces przeciwko swemu ojcu. Przed -okiem zmarł 
hrabi ł  Gabrjel Lonyay i zapisał olbrzymi swój 
majątek swemu wnukowi, który ma się dopiero 
urodzić, ale narazie mieszka sobie wygodnie pod 
sercem swej matki. Tym testamentem był obu­
rzony ojciec r.ieurodzonego jeazcze syna, i wdro­
żył proces o unieważnienie testamentu. Nieuro- 
dzony syn otrzymał opiekuna, który w jego imie­
niu prowadził proces. OpieKun zażądał przede- 
wszystkiem, by jego mandatowi przyznano prawo- 
ubogich, ponieważ jeat bez środków, a w łomie

matki nie może jeszcze zarabiać na życie. SąL na 
to  się zgodził, tak że proces mógł się zacząć. 
Ojciec żądał unieważnienia testamentu, ponieważ 
nn żyje, a jego syn jeszcze nie żyje, jeśli sdę syn 
jego urodzi, un go będzie musia* utrzymywać i 
wychowywać, a do tego musi mieć pieniądze. O-, 
piekun nieurodznnego wniAa spadkodawcy utrzy­
mywał, że p-awdą jest, iż jego raandant jeszcze 
nie ż y je , ale pewnego dnia będzie ty ł, a wówczas 
pi żyda mu się j “.pisany mayącek Sąd szaoą> na 
tem samem stanowisku i odlali! skargę OjTa p m  - 
ciwko nieurodzonom  jeszcze rwuowL
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Herszt miądznar. Kasiarzy aresztowany
W Sosnowcu aresztowano onegdaj znanego, od 

kilku Lat poszukiwanego kasiarza międzynarodo­
wego Adama Stempla 

JRezrwykle zuchwałego opryszka mającego na 
swetn sumieniu oprócz sełek włamań i rozprutych 
kas, także kilka zabójstw, przewieziono wczoraj 
do W arszawy zakutego w kajdany pod suną e- 
sk fld , W raz z nim przywieziono aresztowaną 
także w Sosnowcu jego siostrę.

Ma apotkanic dawno oczekiwanego ptaszka zgro 
■ adaooo na dworcu Głównym silne oddziały poli­
cji. Praybył także zastępca naczelnika urzędu śled-

Zatediwae pociąg stanął, kordon wywiadowców 
otoczył przedział, w którym więzło io Stempla. 
K an ara  skuty słalowemi kajdankami, ubrany w e- 
tagancłue palto wysiadł na peron. Jest to mężczy­
zna wysoki, barczysty, o niezwykłej sile. W ślad 
za aim wysiadł wywiadowca warszaw skiej policji 
śledczej Pironer, tak ie  atletycznie zbudowany, któ­
ry  przed 5 miesiącami delegowany był z W arsza­
wy do Zagłębia Dąbrowskiego i na Śląsk, celem 
wykrycia ukrywającego się tam Stempla i przy­
wiezienia - go do W arszawy.

W stronę groźnego opryszka skierowali obje- 
ktywy aparatów  fotografowie, którzy w liczbie 
kilku przybyli na dworzec. Stempel nie okazał jed­
nak ochoty do pozowania i cały czas trzymał sku- 
tanż rękam i chusteczkę przy twarzy, udając, że 
wyciera nos.

Wszystkie wyjścia z dworca były należycie ob­
stawione. Aresztowanego kasiarza i jego siostrę 
wyprowadzono przez lokal komisarjaitu kolejowe­
go na podjazd od strony dworca odjazdowego, 
gdzie czekała jiuż karetka samochodowa W eskor­
cie p. Pironera i 6 innych wywiadowców odwie­
ziono go do urzędu śledczego, skąd wieczorem po­
wędrował na Pawiak.

Adam Stempel od wielu już lat jest poszukiwa­
ny przez władze śledcze prawie wszystkich 
państw  Europy Władając kilkoma językami orga­
nizował on bandy kasiarskie w szeregu krajów, a 
sam jeździł, nadawał robotę i rozdzielał łupy Naj­
groźniejsze jego bandy działały na terenie Nie­
miec i Czechosłowacji.

Stempel, niezwykle zuchwały, szereg razy ucie­
kał z więzienia i sądów, najczęściej Już po wyro­
kach Był skazany przez,sąd w Ostrowiu Poznań­
skim na 5 lat i uciekł, następnie w Poznaniu na 8 
lat i znów zbiegł, kładąc trupem 2  policjantów,
biorących udział w pościgu -—

Widywano go potem w W arszawie — aż wresz- 
bie znikł bez śladu.

Przed pół rokiem nadeszła do W arszawy w ia­
domość iż Stempel osiedlił się w Zagł Dąbrow- 
skiem i stamtąd kieruje znakomicie zorganizowa­
ną szajką kasiarską w całej Polsce.

W arszawski urząd śledczy licząc z zuchwałością 
bandyty i jego wielką sita fizycz ią, delegował do

śledztwa wywiadowcę b sprytnego, odznaczające­
go się atletyczną siłą p Pironera.

Od pięciu miesięcy p. Pironer bawił w Sosnow­
cu i deptał po piętach zuchwałemu opryszkowi, A- 
le pogoń była trudna. Stempel raz po raz zmieniał 
swój wygląd zewnętrzny', coraz Lnmem posługiwał 
się i^zwiskiem  i wreszcie coraz zmieniał miejsce 
zamieszkania, jeżdżąc po całym polskim i niemiec­
kim Śląsku. Kolejno mieszkał w Sosnowcu, Kato- 
wicacn, Gliwicach i Bytomiu.

Przed kilkoma dniami Stempel powrócił do So­
snowca. Tym razem Pironer nie spuszczał go z o- 
ka i oto onegdaj w  chwili, gdy Stempel wychodził 
z gmachu poczty, został aresztowany.

Stempel w  chwili, gdy usłyszał rożka*:
— Ręce do góry — sięgnął momeni-alnie do kie­

szeni i wyjął rewolwer. Pironer znający chwyty 
japońskie „dżiu- dżltsu*' wykręcił mu rękę, ode­
bra ł rewolwer i zakuł w kajdanki.

Przy rewizji znaleziono przy nim fałszywy pa­
szport na nazwisko Józefa Ghiracińskiego, a na 
podszewce palta w specjalnie uszytej kieszeni," w 
ładnym skórzanym fute-ale o aksamilnem wybi­
ciu, komplet precyzyjnych' narzędzi kasiarskich.

Władze śledcze, oprócz szeregu przestępstw sta­
rych, zarzucają Stemplowi uozial w organizowa­
niu podkopu pod oddział Eanku Polskiego w Czę­
stochowie, w zuchwałym na padzi" na skarbiec 
Banku Handlowego w Lodzi oraz zorganizowa­
nie napadu na sklep jubilerski śp. Jagodzińskiego 
w W arszawie, który zniszczony zupełnie prze* 
kilka włamań i kradzieży, pozbawił się życia.

Zdobywcy Atlantyku
Szczegóły ostatniego zwycięstwa

Atlantyk został ponownie pokonany. Podobnie 
jak Lindbergh „zdobył1* ocean z zachodu na 
wschód, Costes i Bellante uczynili to w przeciw­
nym kierunku. Nie są oni nowicjuszami w Lotnic­
twie: Dieudonne Costes zyskał rozgłos, gdy pierw ­
szy w raz z pilotem de Brix dokonał lotu dookoła 
świata, gdy przed rokiem zdobył rekord lotu bez 
zatrzymania z Paryża do TsŁŁsikaru (i dostar się 
tam przypadkowo w ręce duńskich powstańców). 
Bellonie był mechanikiem Gest es a, obecnie jest 
już uznanym pilotem i od pewnego czasu tow arzy­
szy mu we wszystkich lotniczych wyprawach.

Szlak nieszczęsnych Nungessera i Coli nęcił sta­
le wielu lotników. Sam Costes usiłował w  lipcu 
ub r. dokonać lotu z Paryżu do Nowego Yorku, 
lecz wówczas samolot jego uległ rozbiciu już w 
chwili startowania. Nie z ra ż ło  go to jednak, 
gdyż w iceie bież. roku rozpoczął wr«z z Belio-u- 
tem przygotowania do nowego lotu.

W wilję lotu gdy poczęły nadchodzić meteoro­
logiczne komunikaty o pomyślnej pogodzie nad o- 
ceanem, Costes i Bellonie postanowili wyruszyć 
nazajutrz Przygotowali swój „Znak Zapytania** 
do lotu, zapełnili zbiorniki potężnego samolotu 
marki Breguet paliwem: 5570 litrów  benzyny i 290 
litrów  oleju, załadowanego .dla 650-konmego silni­
ka Hispano- Suiza. Noc spędzili obaj lotricy spo­
kojnie Gdy o godz 4-ej nad ranem zbudzono Co­
stes a, pierwszem jego pytaniem było: „Czy widać 
gwiazdy?*' Niestety, gwiazd nie było, niebo było 
okryte mgłą O 6-ej rano mgła nadal otaczała ca­
łą Francję Północną. Z nad oceanu nadchodziły 
jedinak komunikaty o sprzyjającej pogodzie. Lotni­
cy zdecydowali się. O godz. 10 -tej wytoczone na 
lotnisko potężny czerwony „Znak Zapytania*',* zao­
patrzony w radjotelelegraf, spadochrony, gumo­
wą łódź, pasy ratownicze itp Pięć minut przed je­
denastą, żegnani przez tłumy widzów, Costes i 
Bellonte unieśli się w przestworza. Zapasy ży­
wności zdobywców Atlantyku składały się z 
dwóch kur piecz mych, kilku kilogramów suszo­

nych owoców, 2  termosów rosołu, 2  butelek kawy, 
1 2  butelek wody mineralnej i 2  butelek szampana.

Trasa lotu przechodziła z Le Bourget przez po­
łudniową Anglję i Ir  land ję następnie ponad linją 
okrętów transoceanicznych, wyspę St P ierre Ot 
Miląuelon, Hallifaxem, Bostonem — do lotniska 
Gurtissfidt w pobliżu Nowego Yorku. To, czego 
nie zdołali uczynić przed trzema laty bohaterscy 
lotnicy Nungesser i Coli, Costes i Bellont osią­
gnęli dzięki pomyślnym warunkom atmosferycz­
nym w rekordowym czasie 37 godzin 18 minut, po­
krywając odległość 7906 kim.

„Znak Zapytania** został uroczyście powitany 
przez Amerykanów na lotnisku w CurtissfieM, ca­
lu Francja zaś odetchnęła z ulgą, gdy potężne men 
gafony i aparaty telegraficzne obwieściły świat* 
o szczęśliwem zakończeniu Lotu.

Tak, szlakiem znaczonym oziejaątkatm poleglychi 
lotników i  rozbitych samolotów, bohaterscy Co­
stes i BelLonite, biezrażeni poprzednaemi niepo­
wodzeniami, każdej chwili narażając swe życie na! 
niebezpieczeństwo, dokonali śmiałego Lotu nad A- 
tlantykiem, przysparzając sławy Lotnictwu franc-

Wytrzymałość Ccstes’a 
imponule Amerykanom

Pisma amerykańskie, rozpisujące się o zwy­
cięskim locie francuskich lotnikóiw przez Atlan­
tyk, są pełne podziwu dla wytrzymałości Cosseaa 

Podczas gdy Bellonte natychmiast po przytochff 
udał się na spoczynek. Costes, na którym nie zna6 
było żadincgo zmęczenia, wziął udział w bankiecie, 
który trw ał długo po północy. Następnie przez go­
dzinę studjował mapy możliwości lobu do Texas. 
O godz pierwszej w nocy polecił połączyć się te­
lefonicznie z burmistrzem Nowego Jorku Walke­
rem, z którym miał dłuższą rozmowę Około dru­
giej w nocy, udał się Costes na spoczynek a jiui 
o  godz. 7 rano był na lotnisku, by zbadać czy apa­
rat „Znak Zapytania'* jest należycie zabezpieczo­
ny Nic dziwnego, że ta niezwykła wytrzymałość 
wzbudziła w Ameryce podziw.

UENA M E M 1R O W SK A

DA WIC COliDER
AjoU>rysuwany przekład z francuskiego

8) (Ciąg dalszy.).
Skręcił się cały w szalonym i daremnym wde­

chu. Nie, powietrze nie wchodziło. Zdawało mu 
się, że niewidzialny ćęża r przytłacza mu piersi: 
zrzucił kołdrę, kapę, rozpiął koszulę; dyszał.

— Ale co to  jest, co mi jest...
Ciemność gęsta, czarna, nieprzejrzana, ciążyła 

mu jak wieko trumny. Tak, to go właśnie dusiło. 
Wykonał ruch, by zapalić światło, lecz ręce mu 
drżały, szukając daremnie poomacku małej lamp­
ki, wprawionej w ścianę u wezgłowia Westchnął 
z przerażeniem jęknął; ból w ramieniu staw ał się 
coraz bardziej przeszywający, głuchy i głęboki za­
razem, zaczajony jeszcze, jak mu się zdawało, nie 
*mpełaie rozbudzony, błąkający się gdzieś w  głębi 
ciała, u samych korzeni istoty, w sercu... oczeku­
jący tylko wysiłku, najmniejszego ru~hu, by wy­
buchnąć. Powoli, jakgdyby wb ew własnej woli 
schylił ramię. Czekać... nie ruszać się, a przede- 
Wszystkiem nie myśleć.. Powietrze dostawało się 

płuc z  dziwacznym, śmiesznym dźwiękiem jak 
M igotanie pary, gdy bm ha poza pokrywę k o  
y a; przy wdechu cała klatka piersiowa napełnia- 
k  się chrapliwym, nieartykułowanym świstem jak 
tężen ie , jak skarga. Ten gęsty mrok przenikał do 
8 *rdła z miękkim i upartym naciskiem, jakgdyby 
*** sypano piasek do ust jak tamtemu, jak Marku- I 
•°*wL I gdy pomyślał wreszcie o Markusie, gdy , 

**' przypłynąć obrazowi i wspomnieniu J

śmierci, cmentarza, żółtej, rozmokłej od deszczu I 
gliny i długich korzeni, przytwierdzonych jak wę­
że do dna dołu, odczuł nagle taką potrzebę, takie 
gwałtowne pragnienie światła, ujrzenia rzeczy co­
dziennych, bliskich, przedmiotów, które go ota­
czały. zawieszonego ubrania, kołyszące go się nad 
drzwiami, dzienników na stoliku butelki wody mi­
neralnej... że zapomniał o wszystkiem Wyciągnął 
gwałtownie ramię i jak cios nożem jak kula, pio­
runujący bói, ostry i głęboki zarazem, przeszył mu 
pierś zdawał się zagłębiać, przenikać aż do serca.

Zdążył pomyśleć:
— Umieram.
Uczuł, że go popychają, że go rzucają w jakąś 

dziurę, w jakiś duszący i cdisny jak mogiła lej. 
Słyszał krzyki, swój własny głos, jakgdyby wyda­
ny przez kogo innego, daleki, odległy od niego o 
głębokość wody gęstej, czarnej, błotnistej wody, 
która płynęła nad jego głową i ciągnęła go na­
przód coraz niżej w tę rozw artą, ziejącą prze­
paść. Ból był okropny Później omdlenie przytłu­
miło go częściowo, przekształciło w uczucie ocię­
żałości, duszności, daremnej i wyczerpującej w al­
ki. Znowu usłyszał z wielkiej dali. jak ktoś krzy­
czy, dyszy, broni się. Zdawało mu się, że ktoś 
trzyma mu głowę pod wodą i że to trw a wieki.

Wreszcie o p r z y to m n ia ł  Ostre cierpienie ustało, 
lecz w całem ciele odczuwał takie wyczerpanie, 
że kości jego były jakby pęknięte, łamane cdęż- 
kiem kołem. Bał się paruszyć, podnieść palec, za­
wołać. Przy najmniejszym okrzyku, przv najmniej­
szym ruchu zacznie się to na nowo, czuł to A tym 
razem byłaby to śmierć Śmierć Słyszał w7 ciszy 
bicie swego serca, głuche i tw arde uderza ia ,  któ­

re zdawały się rozsadzać klatkę piersiową.
— Boję się — pomyślał z rozpaczą — boję się... 

Śmierć. Nie, nie to niemożliwe Czy nikłby nie 
czuł, nie domyślił się, że leży tu człowiek opusz­
czony, umierający, sam jak pies? . Gdybym mógł 
przynajmniej zadzwonić, zawołać... ale nie, nie. 
trzeba czekać, czekać... noc minie.

Musiało już być późno, bardzo późno. Badał chci­
wym wzrokiem otaczający go mrok, tak samo gę­
sty i głęboki, bez jednego światełka, maleńkiego 
niewyraźnego promieniowania, jakby aureoli do­
koła przedmiotów, poprzedzającej świt... Nic. Mo­
gło być godzina dziesiąta, jedenasta, ł pomyśleć, 
że tuż obok jest światło, zegarek, że wystarczy 
wykonać tylko jeden jedyny ruch ręką. oto tak, w 
ten sposób; dzwonek alarmowy wreszcie. Zapłaci, 
co potrzeba Ale nic, nie. B ił się dmuchnąć, odet­
chnąć Gdyby to miało wrócić raz jeszeże, gdyby 
poczuł, że serce słabnie, ten straszny wstrząs, to... 
Ach, nie, tym razem byłaby to śmierć. Ale co to 
jest, mój Boże. cóż to jest Serce. Ależ nigdy nie 
chorował na serce Nigdy zresztą nie byl "hory. 
Trochę astmy, tak Ostntniemi zwłaszcza -y. 
Ale w jego wieku wszyscy cierpieli na jakąś do­
legliwość. To nic nie jest Djeta, odpoczynek. Ale 
to... Ach, oo za różnica — serce lub co innego. To 
są słowa, to nie oznacza nic innego jak śmierć, 
śmierć, śmierć Któż to powiedział: „A lak, to dzi­
siaj... na pogrzebie Wszyscy, i on Te drapieżne 
gęby, ci starzy podk piwu jacy Żydzi, zacierający 
z uciechy ręce Gdy przyjdzie jego kolej, będzie 
jeszcze gorzej. Psy, psy, świnie. A inni... ona. . 
Córka... Tak, ona także, wiedział o 'em dobrze.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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P. PREZYDENT RZP. NIE BYŁ W ŁODZI.
W niedzielę o g. 4‘30 papci, udał przyjłyć do Lo­

dzi na zaproszenie rady klubów fabrycznych p. 
Prezydent Rzplitej Mościcki.

Z powodu ożywionego okresu wyborczego i na­
wału zajęć, które zatrzymały p. Prezydenta w W ar 
sza w ie, nie mógł on przybyć do Lodzą osobiście, 
jednakże doceniając wartość sportu, szczególnie w 
kolach rolniczych p Prezydent polecił zastąpić się 
p min Prystorowi, który przybył do Lodzi i jako 
reprezentujący Prezydenta Roplitej, w itany był 
wszyslkicrni honorami, nalażmemi Głowie Państw a

P. min P rystor około godziny 4‘30 przybył na 
sir.djon Widzewskiej Manufaktury, gdzie odbyły 
się reprezentacyjne zawody ssportowe. Zarówno 
min. Prystor, jak i towarzysząca mu świta, z zain­
teresowaniem śledzili pokazy i ćwiczenia sporto­
we, które pod każdym względem wypadły irnipo- 
nująoo.

O godz. 6,30 p. mań. P rysto r w  zastępstwie p. 
Prezydenta Rzplitej obejrzał refpęezet.tacyj.ie ćwi- 
aeema łódzkiej straży ogniowej. Wieczorem w  sa­
lonach urzędu wojewódzkiego odbył się uroczysty 
rau l z udziałem tysiąca zaproszonych osób, repre­
zentujących wszystkie sfery społeczne miasta.

WIELKA MANIFESTACJA W OBRONIE GRA­
NIC PAŃSTWA — W POZNANIU.

W niedzielę odbyła się w  Poananiu wielka ma­
nifestacja przeciwko atakom niemieckim na całość 
głanic Fttżpidtoj. Już od godz lO-tej poczęły zbierać 
się tlumnĄ a  po wszystkich placach gromadziły się 
Organizacje. U zbiegu ulic przy Placu Wolności u- 
stawiono megafony. Z okien wszystkich domów 
■wieszały chorągwie o barwach narodowych Bal­
kon i ta ras nad kaw iarnią Espianade zapełniły się 
prnedst a wicielsułi władz państwowych, komunał- 
«ycJk i' przedstawicieli prasy miejscowej, jak i 
jneyhyłyoh przedstawicieli prasy zagranicznej.

Płac Wolności i sąsiednie ulice zapełniła pu- 
Wcomość, wioać było jedno morze gtow i kolosal­
ną ilość sztandarów i transparentów

Z tAróyin&m entuzjazmem przyjęto szereg re- 
■•tacyj, które domagają się między innymi od Rzą- j 
m  jakoajenergicsBdejszej interwencji na forum 

Narodów w sprawie żądań niemieckich, mili­
tarnego zabezpieczenia naszych granic zachodnich 
ML — Rezolucja kończy się ślubowaniem, że spo- ’ 
łw tiw tw o  polskie nie odda ani jednej piędzi zie­
mi zachodniej Polski i odeprze wszelkie zakusy na j 
woiauSć dostępu do morza i polski stan posiada­
nia nad Bołtrldem

IMBCSBCrWUM GMINY ŻYDOWSKIEJ WE WIL­
NIE, Z PRZED 200 LAT.

W tych dniach w rócił do Wilna pisarz żrdoW- 
rto, M. Szalit, który z Libawy przywiózł stare a r­
chiwum gminy żydowskiej we Wilnie Archiwum 
dotyczy 18-go stulecia.
n o w a  ż y d o w s k a  o r g a n iz a c ja  szw Dl n a .

W ub niedzielę odbył się w W arszawie zjazd 
szkół mizrachistycznych ..Jawneh" . Na zjazd przy­
było 80-ciu delegatów z wielu miast .Tak słychać- 
aa zjeździe omawiano ewentualność stworzenia 
odrębnej organizacji szkolnej Mizrachi

ZAKAZ LATANIA SAMOLOTAMI NAD MIA­
STEM

W związku ze straszną katastrofą samolotu woj 
skowego w W arszawie, ministerstwo spraw woj- j 
*kowych przypomniało dowództwom lotnisk za­

kaz latania samolotów wojskowych nad mia­
stami. Samoloty wojskowe mogą latać nad mia­
stem tylko w szczególnych wypadkach i na b a r­
dzo dużej wysokości, aby cwentoalny przymuso­
wy start odbywał się poza miastem.

0  UNIKNIECIE PRZELEWU KRWI PDDCZAS 
WYBORÓW

Jak słychać, w najbliższych dniach ma być w y­
dane rozporządzenie, unieważniające wszystkie 
wydane pozwolenia na noszenie broni. Broń ta 
ma być oddana policji. Naiażie rozporządzenie to 
dotyczy wyłącznie stolicy, Chodrń tu prawdopodo­
bnie o uniknięcie rozleWu krw i w czasie agitacji 
Wyborczej, która W W arszawie przybiera często 
charakter ulicznych aw antur i bójek.

GDY CADYK URZĄDZA W ESELE..
uadyk sasoWski „rządZał niedawno wesele SWej 

córce. Do Śasówa zjechali się rabini i cadycy 
z wielu miast Małopolski. Naprzeciw przybywają 
cego narzeczonego „yjećhało mnóstwo a>ńt i do­
rożek. Plac przed dWórcem w Złoczowie, dokąd 
r.crZeczomy miał przybyć, był cały Zajęty doroż­
kami gości weselnych Burmistrz Złoczowa oddał 
cadykowi do dyśpozcyji auto magistrackie, w  któ- 
rem narzeczony odjechał ze Złoczowa do SasoWa. 
Uroczystości weselne trw ały kilka dni.

DWUPIĘTROWY BOM ZAPADA ŚIĘ
W W arszawie przy al. Twardej 21 znajduje się 

dwupiętrowy dom, zamieszkały wyłącznie przez 
lokatorów Żydów. Oireg*aj zauważono*, że część 
muro frontowego zarysowała się Policja przy­
stąpiła natychmiast do wsunięcia mieszkańców 
z domu Kilkanaście rodzin żydowskich znalazło 
się bez dachu nad głową.

ZAKONUZEN1E ŚLEDZTWA W’ SPRAWIE NA­
PADU RABUNKOWEGO NA BANK CENTNER- 

SŻWERA
Śledztwo w spraw ie morda dokonanego na oso­

bie właściciela banku w. W arszawie na Krakow- 
sliem Przedmieściu, Centnerszwera .ostało  za­
kończone. Aresztowarii Paweł Stańczyk i bracia 
Mieczysław i Konstanty Pistko, > skarżeni są o 
dokonanie mordu Jeśli sprawa nie zostanie od­
dana do ponownego śledztwa, należy oczekiwać, 
że proces rychło się odbędzie.

POLICJANT PADL OFIARĄ KRADZIEŻY
Niedawno zdarzył się w jednym r. tramwajów 

warszawskich niemot owa ny jeszcze wypadek Oto 
jakiś złodziej skradł policjantowi rewolwer, wi­
szący u pasa. Onegdaj zdarzył się podobny wy» 
padek również w tramwaju, przycżen złodziej 
odciął policjantowi kawałek pasa w raz z rewol­
werem. Ofiarą złodzieja padł posterunkowy Teo­
fil Kislung. Zdaje się, że złodzieje specjalizują 
się obecnie w okradaniu policjantów .

STRASZNY CZYN DEGENERATA
Krwawy wypadek zdarzał się onegdaj w W ar­

szawie przy ul. Pańskiej 66 w mieszkaniu woź- | 
iego Franciszka Komorowskiego Syn Komorow­
skiego 22-letni Stanisław, osobnik ad ©generowa­
ny, usiłował w nocy zgwałcić swą 18-letotią sio­
strę. Kiedy siostra stawiała opór, degenerat ra ­
nił ją baidzo silnie w piersi, a następnie nożem 
zranił matkę w tw arz i ojca w brzuch Siostrę 
degenerata w bardzo ciężkim stanie prze.wieao- 
no do szpitala Komoro yskiego aresztowano

n i e l u d z k a  m a t k a  s k a z a n a  n a  a  v̂ ->
CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

Sąd apelacyjny w W arszawie rozpatryw ał nie­
codzienną sprawę Pralki oskarżonej o zatopidtaie. 
7-lefniego dziecka Oskarżona, Emil ja KóżłoWkki 
pierwotnie nie przyznawała się do Winy, a półi- 
cja in.iiiła ją już zwolnić z aresztu z pOWOĆń W a- 
kn dowodów. Atoli do władz wueZiertnyeft j j p -  
siło się kilka a reszta utek, donosząc, ż© KotłóWślkA 
przyznała srę wobec nich do Zbrodni. tJKJćiai So­
lidarność więźniów jest przysłowiowa, tó jocSfhk 
wobec okropności zbróćM matki na swerń dSflfc- 
ku, areszitantki złamały Zasńdę solida rttóhfei. P o  
ponownym śledztwie dówiodizióno RotioWetaW^ 
że Zatopiła swoje 'dziecko, Kozłowska .prżóinaMr 
się w części do winy i oświadczyła, że d W f c : 
dokonała na żądanie sWego kocńaliką, AA™.-. <dzdu 
rfpyniaka. Prżed sądem przewinęło się 
świadków, którzy podawali tragicZ ,e 
zbrodni. Znaleźli się świadkowie, k tó riy  wś 
jak matka W towarzystwie sWego IfoehoSfea 
Cerowała nad brzegie.n W isły i w  pĆWtfyta  łaB> 
rttemrie, sądząc, że nikt jej nie ‘obo^rWuje, śfWM- 
ćiła dziecko óo W isty Mimo błagalnych W f W t  
dziecka, proszącego o ratunek,, zbTodhtoza ŁińtKM 
uóiekła. Sąd okręgowy skazał KuzSoWską tak &  
lat, a jej kochanka na 10  lat CięźAWgf viteęrfZ**a 
Oboje wnieśli apelację. Sąd apelacyjny aatWfftr- 
dt#ł ,ońagdaj wyrok sądu okręgowego, a w moty­
wach wyroku ogtosit, że skazani nie zastugdję 
na żadsne współczucie.

„ € a a r B w i ł łe a  k

Biogt alja  Hewy Grheń
W Nowyim Jorki- ukazała się obecnie b io g rafa  

Hetły Green, która swego czasu uchodziła w A- 
moryce za najbogatszą, ale równocześnie za naj- 
skąpszą kobietę świata Chociaż miała wielki ma­
jątek, żyła jak żebraczka. a jej skąpstwo było 
wprost bezgraniczne. Cierpiała pozatem na man- 
ję prześladowczą i była święcie przekonana, że 
jej krewni i znajomi chcą ją otruć Prowadziła ży­
cie włóczęgowskie i nigdy nie miała własnego 
mieszkania, albowiem obawiała, te można się do 
7 iej włamać i ją zamordować. Sypiała też u bie­
dnych starych *obłet, które żyją z tego, że od- 
najm-ują pokoje biednym Kobietom Nigdy jednak 
nie spędziła w żadmem mieszkaniu dwóch nocy — 
zjawiała się jak cień i jak cień się ulatndala Nie 
można jej było znaleźć w żadnOm towarzystwie^ 
na żadnym balu. była natomiast codziennym go­
ściem na giełdzie Posia&ała prawdziwy genjusz 
spekulacyjny, tam gdzie inni majątki tracili, ona 
swój majątek podwajała Nazwano ją  „czarowni­
cą z Wallstreet".

Zmarła w roku 1926. ale wszelkie ^oszukiwania 
by Znaleźć jej majątek, spełzły na niczem Zado­
wolono się więc przypuszczeniem, że tajemnicza 
ta kobieta stworzyła tylko fikcję o wielkim swo­
im majątku Obecnie znaleziono jednakowoż w 
Nowym Jorku na sk romiem poddaszu w małej 
izdebce majątek., e7.arown.iry z Wall^PrCet' wyno­
szący ponad 10 0  milj >nów dolarow Ksiąfcecrfcl 
czekowe, banknoty, wszyte były w  materac, h W 
doniczkach kwiatów zhaledonó tysiące złotych 
monet. W skrzyni, wypełnionej jajami, zhałwiono 
papiery wartościowe w kwocie miljcha dolarów. 
Tak żyła i umarła Hetty Green.

Rozpow szecł niaicie
„NCWY DZ1EMNIK

—
TE A TR  IM. J. SŁOWACKIEGO

„Napoleon ondulacji"
Komedja w 3 aktach (6  odsłonach) Armonta 

i Gerbidona
Unana ta paryska spółka komedjo- pisarzy tym 

razem idebaidzo się popisała l^rawdojłodobnie je­
den ze spójników ciągtnął do łasa, a drugi do Sa- 
•a Jeden chciał napisać farsę, a drugi satyrę, 
■ w rezultacie otrzymaliśmy nudny dziwoląg.

Satyra gubi się w ciężkiej masie farsy i rzad­
ko oświetla błyskawicą doskonałego dowcipu 
przewlekłą Jak żydowski golus akcję tej ko»nedji. 
Dc. dziedziny satyry należą ukłucia pod adresem 
byłego profesora liceum, a późniejszego bogate­
go masarza, który staje się posłem a następnie 
ministrem — akuratnie m arynarki, bo jeszcze ni­
gdy r.Ie widział morza W krzywem zwierciadle 
satyry daje nam komodja groteskę paryskiego 
towarzystwa, w którem mistrz fryzjerskiego kun­
sztu staje się oficerem legji h ono-owej, kochankiem 
wytwornych dam, kupuje sobie książęcy pałac,

jest doradcą i przyjaciele n nawet uczciwych nie­
wiast Powiadamy sobie: w ostateczności i Zawód 
fryzjera — a zwłaszcza damskiego — może być 
odskocznią do zrobienia świetnej karjery w tem 
riajeudowniejszem mieście świata, gdzie o powo­
dzeniu decyduje stiugębna reklama, gdzie prawdzi­
wi artyści umierają ną suchoty, a artyści, posia­
dający magiczną władzę w swych palcadi. bajecz­
ną robią fortunę. Ba. mimochodem dochodzi ta 
komedja nawet do „genjalnego" odkrycia psycho­
logicznego, że kobiety dlatego tak chętnie spędza­
ją godziny na ondulowaniu i czesaniu głowy, po­
nieważ ręce mistrza ondulacji są źródehn zmysło­
wej dla nich rozkoszy. Miejcie się więc, o mężowie 
i puzyjacdele kobiet, aa baczności!! .

Na nieszczęście tę dość nikłą, bladą i anemiczną 
satyrę zabija, rozwadnia, nudą zatruwa farsow a 
opowieść o  pastuchu, który w Tunisie strzygł 
owce, a w Paryżu staje się Napoleonem ondulacji, 
bardziej jeszcze dumny z tego, że może utrzymy­
wać metreeę, niż ze wstążeczki legjl hooorowej 
i naśladując Napoleona .ma zam iar rozwieść się 
z kochającą żoną, by się ożedć z młodziutką Pa­

ryżanką z lepszej rodziny. Ta Paryża,nka to  zno- 
rtru typek z dziedziny satyry, potraktowanej po 
farsowemu

Zagrano sztukę doskonale P. Fabisiak poruszał 
się tak swobodnie na scenie, jak gdyby był napra­
wdę wielkim mistrzem fryzjerskiej sztuki P Żmi­
jewska w pierwszym akcie była w strętną mieszcz 
ką, by w drugim akoie w  czarującą zamienić się 
damę. Panie Zalewska. Kostecka Leszczyńska, 
Klońska- Sauerowa, W alewska czesały się i ko­
chały w Napoleonie ondulacji, wy 1 adowywując 
przy tem dużo temperamentu, mam Jednakowoż 
wrażenie, że mimo toalet nie bardzo były — P a­
ryżankami. P. Ludwiżanka, której przypadła nie­
wdzięczna rola żony zwarjowanego mistrza on­
dulacji dobrą była W pierwszych scenach, nieste­
ty w drugim, a zwłaszcza w trzeemn akcie była 
blada. Z mężczyzn wymienić należy pp. Turskie­
go. Pawłowskiego l Kułakowskiego, nil nałeły  
jednakowoż zapominać o p. Karczmarskan, fetory 
z godnem pochwały męczeństwem udac-aktory- 
zował się na murzyna. L  Ł
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ileier Brown w Krakowie
Dziś rano przybywa do Krakowa prezydent 

Żyj. Związku Narodowego w Ameryce, znany 
przywódca Poale Sjonu, Meier Brown, który wy- 
głoci dziś we wtorek o godz. 8 -mcj wieczór w 
sali Teatru żydowskiego (Bocheńska 7) referat 
n. t.: „Życie Żydów w Ameryce" Referat ten ja- 
koteż osoba referenta wzbudziły zrozumiałe za- 
trteresow anie Meier Brown nie jest nowicjuszem 
w  ruchu żydowskim. Od 25 lat współpracuje w 
rozmaitych instytucjach żydowskich. Jest on twór 
cą Żyd. Związku Robotnic/ego założonego w ro­
ki 1913, któremu od tej chwili przewodzi Żyd. 
Związek Robotniczy nie jest bowiem tylko orga­
nizacją czysto zawodową. Dzięki niemu powstał 
w  Ameryce cały szereg szkół żydowskich; Żyd. 
Związkowi Robotniczemu podlega obecnie 50 
szkół żydowskich oraz jedno seminarjum nauczy­
cielskie. Fod wpływem Żyd Związku Robotmicze- 
ge „Ogólny Ring* przystąpił również do pracy 
oświatowej wśród robotników żydowskich. Co za 
znaczenie ma to dla mil jon owej rzeszy żydow­
skich robotników w Ameryce, niełatwo sobie wy­
obrażać. Dzięki Żyd. Związkowi Robotniczemu 'i 
jego przywódcy Brownowi, utworzono cały sze­
reg instytucyj pomocniczych dła robotników pale­
styńskich. Org inizacja Chalucot- Poalesjonistek, 
Hasana, tow. ubezpieczeń dla robotników palestyń 
skioh, to  są tw ory Browna Koroną jednak dzia­
łalności Związku Robotniczego i jego przywód­
cy Browna, jest zainteresowanie największych za­
wodówek żydowskich w Ameryce i ich ducho­
wych przywódców dla dzieła odbudowy Palesty­
ny. Jeśli dziś Palestyna jest ośrodkiem zaintere­
sowania całej postępowej inteligencji żydowskiej 
W Ameryce i zawodówek żydowskich, jest to nie­
małą zasługą Browna. Kilkakrotne udane „Gewerk 
schattskampejmy" i niemałe sumy pieniężne dla 
instytucyj robotniczych w Palestynie, to praca 
Browna. Obecnie jubileusz 25-letni partji Poale 
sjon w Ameryce schodzi się równoczi śnie z ju­
bileuszem pracy społecznej Browna. Brown bierze 
również aktywny udział w pracy sjońskiej w  Ame 
ryce i w tym charakterze jest członkóiem Agencji 
Żydowskiej. Obecnie jako delegat robotników ży­
dowskich w Ameryce na Kongres światowy dla 
pracującej Palestyny, nie mógł ominąć sposobno­
ści odwiedzenia Polski i oddania pozdrowienia 
tutejszym braciom. Przyjazd Browna do Polski 
Jest świętem nie tylko Poale Sjonu, ale całej P ra ­
cującej Palestyny; jest to bowiem j ierw szy dele­
gat z dalekiego kraju.

Przed referatem odbędzie się uroczyste powita­
nie czcigodnego Gościa. Organizacja Poale Sjon 
Wzywa wszystkich członków, sympatyków, oraz 
zwolenników Pracującej Palestyny o masowe przy 
bycie celem godnego powitania tak zasłużonego 
dziel acza na niwie Palestyny.

Nowy pU n  nauczania 
w szkołach powszechnych
M inisterstwo Oświaty ogłosiło nowy pian za­

jęć, jaki obowiązuje od początku bieżącego roku 
szkolnego w szkołach powszechnych i  gimnazjach 
państwowych.

Plan goozin zajęć w wymienionych szkołach do­
tyczy trzech wyższych klas (5, 6, 7) szkoły pow­
szechnej i  pierwszych trzech kras szkoły ŚTed- 
oiej. Jak wiadomo, Ministerstwo postanowiło uje- 
^oostajndć programy tych klas w szkole powsze- 

i w  szkole średniej. Zdarzało się dotych­
czas bardzo często, że dzieci, które ze szkoły pow 
szechnej przechodziły do szkoły średniej posia­
dały czy to za mało wiadomości i nie mogły prze­
to nadążyć z kursem, czy też były zbytecznie za­
awansowane i  w  ten sposób traciły, albowiem mu 
srały się w nauce swej poniekąd cofnąć. Nim je­
dnak ostatecznie wprowadzony będzie taki jedno- 
%  program, a to nie może być wprowadzone 
odrazo, należało Domyśleć W jaki sposób takie 
uiędnostajnienie mogłoby być wprowadzone bez 
wielkich wstrząsów

Ustanawiając nowy plan i rozkład godzin nau­
czania Ministerstwo powzięło pierwsze kroki w 
kierunku reformy szLotniotwa ogólnego

Rozbudowa podziemnych 
kabli telefonicznych

Ministerstwo Poczt i Telegrafów postanowiło 
znacznie rozszerzyć sieć kabn telefonicznych. Po 
przeprowadzeniu podziemnego kabla telefoniczne­
go na szlaku W arszawa—Lódź, podjęte zostały 
prace na odcinku Lódź—Piotrków, skąd będą da­
lej prowadzone przez Katowice oraz Kraków do 
Rudy Śląskiej z jednej strony, a do Cieszyna 
z drugiej. W ten sposób Polska otrzyma połącze­
nie z niemiecką siecią oraz z czechosłowacką. Wy 
karanie tego planu ma być ukończone z końcem 
r. 1931.

Afera rabinacka w Podgórzu
W głośnej aferze rabinackiej w Podgórzu do­

wiadujemy się, że obie strony oświadczyły goto­
wość oddania sprawy do załatwienia sądowi rabi- 
nackicmu i pozostają w tym względzie w pertrak­
tacjach z nad rabinem krakowskim Komitzerem.

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z wtor 
ku na środę mają dyżur apteki: ul. Szczepańska 
1, Kościuszki 4, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwór 
6, Brodzińskiego 1 .

— WYSTAWA SZTUKI JAPOŃSKIEJ ZE ZBIO 
RÓW JASIEŃSKIEGO. Dyrekcja Muzeum Narodo 
wego podaje do wiadomości, że wystawa sztuki 
japońskiej ze zbiorów Fel. Jasieńskiego, mieszczą­
ca się w domu z iumdacji Szołaysklcn przy ul. 
Szczepańskiej 11. I. p. będzie jeszcze otwarta przez 
wrzesień i pierwsze dini października, poczem u- 
stąpi miejsca wystawie z innego działu. Wystawę 
sztuki japońskiej zwiedzać można w niedziele, 
święta, wtorki i piątki od godz. 10 —2 ; wstęp 1  zł.

— NOWY KATASTER GRUNTÓW DLA LUD- 
WINOWA. Komisarz dla sprostowania ksiąg 
gruntowych w  Krakowie przystępuje do akcji za­
łożenia na nowo ks. gr dla gminy Kraków IX. 
Ludwinów. Dochodzenia, które w ty u celu będą 
przedsięwzięte, rozpoczynają się dnia 10  paździer­
nika 1930 w biurze Komisji Plac WW. Świętych 
1. 1, II p.

Wszyscy posiadacze nieruchomości znajdujących 
się w gminie katastralnej, wierzyciele hipoteczni 
i inne osoby, które mają interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania i w uporządkowaniu 
stanu ciężarów, mogą zgłosić się i podać wszy­
stko, co okaże się p-zydatne dla wyjaśnienia sta­
nu rzeczy, oraz dla ochrony ich praw.

W międzyczasie będzie wyłożona kopja mapy 
w raz z wykazem wszystkich nieruchomości i wy 
kazem posiadania katastralnego każdeg • poszcze­
gólnego posiadacza tudzież wraz z innemi wy­
ciągami z katastru w biurze Komisji Plac WW. 
Świętycn, 1. 1. II p., a każdy może tam przeglą­
dnąć powyższe materjały.

— OTWARCIE AMBULATORJUM KLINIKI 
CIIORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH U. 
J  nastąpi we środę 10-go hm. Ambulatorium czyp 
ne będzie codziennie prócz niedziel i świąt od 8 -ej 
do 1 0 -tej rano.

— SPĘD BYDŁA. W ciągu ubiegłego tygodnia 
spędzono na targ  2437 sztuk Ze spędzonych na 
ta rg  zwierząt sprzedano: na konsumaję miejscową 
2354 sztuk, na konsumeję innych gmin 77 sztuk, 
pozostało niesprzedanych 6 sztuk Popyt ożywio­
ny. Bydło lepszej jakości, ceny bydła i nieroga­
cizny na poziomie poprzedniego tygodnia Cielę­
ta gorszej jakości, a ceny ich znacznie wyższe.

— IKĄSZONY PRZEZ ŻMIJĘ Wczoraj zgło­
sił się na stację fogoiow ia Ratunkowego Kazi­
mierz Drożdż, robotnik z .okolicy Olkusza. Droż­
dża ukąsiła żmija. Po zastrzyknięciu mu surowi­
cy’, odwieziono go do szpitala na oddział chi­
rurgiczny.

— ZABIŁ MATKĘ W SPRZECZCE. Dnta 7 bm. 
o godz. 3. powróci do domu swoich rodziców z za 
bawy Jan Frączek, lat 27, zamieszkały w Oświęci­
miu i wszczął awanturę ze swoją matką, a nastę 
pnie rzucił się na nią . pob:t ją tak ciężko, że wkrót 
ce zmarła. Frączek od dłuższego czasu żył w nie- 
zgodze ze swoimi rodzicami, od których ustawi­
cznie żądał p-eniędży na pohulanki i którzy z icgo 
powodu czynni mu wyrzuty. Sprawca z ostał zatrzy 
many i oddany Sądowi.

— Z KR ON i KI KRADZIEŻY. Rachmil Chaim, zam. 
przy ul. Gazowej 11 zgłosił, że dnia 7 bm. o godz- 
nie 17 skradziono mu z zamkniętej stajni 2 nfieprze 
m akake tatace płachty, wartości 300 zł. — Izrael 
Guifaer, zam. przy ul. Dietla 75 zgłosił, że dnia 6 bm. 
między godz. 12 a 12.30 skradziono mu z przed drzwi 
mieszkania wannę cynkową, wartowc* około 200 zł.

— PORZUCONE DZIECKO. Dnia 7 bm. o godzi 
nie 19.50 m alec ono w bramdr domu przy ul. FIo- 
ujeAsMej 8 porzucanie dziecko płci męskie] około 6 
tygodni UozącL. Dziecko oddano do Miejskiego Żłób

t kat zaś za matką zanządzonoposzukiwaiila.
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ABftfó DIDUR
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Korne- 
dja Armonta i Gerhidona „Napoleon ondulacji1* 
odsłaniająca ciekawe tajniki paryskich błyskotli­
wych karjer, grana Jrędzie dziś i prze. wszystkl# 
dni bieżącego tygodnia do piątku włącznie. W so­
botę wejdzie na repertuar jedna z najbardziej suk 
cesowych nowości światowych komedja amerykaA 
skiej autorki Anny Nicholsk pt. ..Potrójne wese­
le1 (Abtoies Irish  Rose), którą wystawia now® 
pozyskany do teatru krakowskiego reżyser soe® 
lwowskich p. J. Szyndler. W pełnym toku są rów­
nie przygotowania „Przeprowadzka" K. H. Ro­
stworowskiego.

— Z TEATRU BAGATELA. Jeszcze tylko 3 dni 
tj we wtorek, środę i czwartek ukaże się nieod­
wołalnie wspaniała rewja: „I znów Bagatela gra-  
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7‘15 i 9“30.

W przygotowaniu nowa, niezwykle pięknu i 
nadzwyczaj bogato, tak pod. względem dekoracyj­
nym, jak i kosfjurnowym wyposażona rewja pł. 
„Kto raz spóbował, ten zechce jeszcze raiz“

TEATR IM. J. 8 ŁOWACKIEGO
Wtorek: „Napoleon ondulacji11.
Środa: Napoleon ondulacji1.

„BAGATELA"
Wtorek: „I znowu Bagatela g ra1*.
Środa; „I znowu Bagatela gra“.

TEATR KRAKOWSKI W TARNOWIE
Wtorek: m ebieski lis*.

REPERTUAR KINOTEATRUW:
CORSO: „Bohater puszczy".
WARSZAWA: „W szponach Azjatów' 1 (Wi­

liam Haines, Ani a Page).

TEATR Y ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
APOLLO; „Rio- Rita'1.
WANDA .Trubadurzy Nowego Jo rk i.". 
UCIECHA: „Żelazna maska*.
SZTUKA: „Wesele w Hollywood*1

Dr. ALFRED MERZ
lek arz  cho rób  dzieci 28i2x

■L Starowiślna Ł. 1— powrócił
Szosa d a  samochodów  

przez cala Europę
Zjednoczenie angielskich automabilistóiw posta­

wiło wniosek na zjeździe „Międzynarodwego Sto­
warzyszenia Turystycznego11 w Konstantynopolu, 
aby Stowarzyszenie zaproponowało wszystkim a r 
ganizacjom wybudowanie szosy samochodowej 
od francuskiej przystani Calais do Konstantyno­
pola. Projekt przyjęto i za jakiś czas stowarzyszę 
nie otrzymało tyle dekłaracyj, że projekt ten już 
można urzeczywistnić.

Dążeniem angielskiego zjednoczenia jest, aby 
Anglja połączona została przez tę szocę z Indja- 
mi, ponieważ po wybudowaniu szosy z Calais 
do Konstantynopol:, ma być ta  droga przedłużona 
przez Małą Azję do lndyj. O becni zwrócono uwa­
gę na europejską część tego planu, mającego 
wielkie znaczenie. Według przypuszczenia angiel­
skiego zjednoczenia wydatki na wybudowanie tej 
szesy wyruosić będą 2  mdljony funtów sztKrL 
Z ogólnej dlugoś~i 1.800 mil szosa we Francji bę­
dzie miała długość — 32 mil, w Belgji — 220, 
w Niemczech — 420, w Austrji — 215, w Wegrz°cta 
— 245, w Jugosławji — 380, w Bułgarji — 225, 
reszta — w Turcji. W razie, gdyby Turcja spra­
w iała trudności ruchowi samochodowemu na 
swem terytorjum, Anglicy proponują, aby szosa 
z Budapesztu przez Bukareszt prowadziła do Con- 
stancy na brzegu Morza Czarnego.

— ZNOWU POŻAR W BUKOWIE W ciągu 
krótkiego czasu zawezwano krakowską straż po­
żarną poraź czwarty do wsi Bukowa, gdzie pło­
nął dom drewniany pokryty słomą oraz stodoła 
ze zbiorami własność Jędrzeja Ożoga. W akcji 
ratowniczej wzięły udział ochotnicze straże pożar 
ne z okolicznych Mogilan, Skawiny itd. Sł~aż po­
żar ugasiła. Szkoda znaczna. Pożar powstał wsk* 
tek podpalenia.

ZMARLI:
Pistol Herman z Wieliczki (lat 34), Hammer 

Bedla 1. 28 Breil Kunia L 65.



S t r .  m „NOWY DZIENNIK" Środa 10. 9. 1930, Nr. 241.
WOLFGANG BRETHOŁZ

Prawda o Jachu Diamondzie
„ K r ó l  w ł a m y w a c z y  a m e r y k a ń s k i c h "

Zamieszczamy poniżej ciekawe, pełne is­
krzącej ironji awagi w  spra'.vie „durny**, ja ­
ką chełpili się N iency w związku z przya- 
resztowaniem Jacka Diamcoda, „króla w ła­
mywaczy'' amerykańskich. Jak widać z po­
niższych wywodów, idzie tu poprostu o na­
iwną mistyfikację, gdyż uwieziemy Diamond 
nie jest, wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa, żadinym włamywaczem, a co najw y­
żej kontr abandzistą* alkoholowym, którego 
władze ameryKańskie w  dodatku wcaie nie 
poszukują. — Red.

CZYN POLICJI NIEMIECKIEJ
Niemiecka policja kryminalna dokonała świetne 

go czynu. Uwięziła jednego z  najwięcej strachu 
napędzających przywódców band w Ameryce, na­
prawdę „króla podziemi', ,A1 Capone z Nowego 
Jorku" przyaresztowała Jacka Diamonda. Spra­
wozdania dzienników c ta n  osohliwem zdarzeniu 
trzym ają w napięciu, jakby je wyjęto z po-wieści 
W allace‘a: „denerwująca godzina — król włamy­
waczy amerykańskich Diamond uwięziony w po­
ciągu pospiesznym Akwiagran-Berlln aresztowała 
go dwóch niemieckich urzędników". .^Włamy- 
waoz bank owy Diamond omal że umknął w Akwiz 
granie" — wieściły nagłówki. „Właśnie widziałem 
Diamonda, kiedy prowadzano go do sędziego śled­
czego, celem przesłuchania'* — chełpi się dumnie 
Jeden z re;nrlerów . I nikt z czytelników’ gazet nie 
może uchronić się przed niesamowitą grozą, kie­
dy czyta ile to morderstw, napadów rabunkowych 
włamań bankowych, dokonał ten niebezpieczny nan 
dyta, w którego mieszkaniu w  Brooklynie policja 
niedawno odkryła „cały arsenał broni*.

ŚWIATOWA SŁAWA, A — REPORTERZY
Nie należy umniejszać światowej sławy Jacka 

Diamonda, nie należy nadwerężać jego królewsko- 
ś d  włamywaczy, ani też wątpić w  liczbę dokona­
nych przezń „czynów" zbrodni. Należałoby jednak 
krótko zrekapitulować zdarzenia od jego ucieczki 
*e Stanów Zjednoczonych aż do przy aresztów-,! 
fcla w Akwizgranie.

W dniu 26 sierpnia br. zadepeszowali reporterzy 
amerykańscy niemieckim pismom, że Jack Dia­
mond, król nowojorskiego podziemia, poszukiwa­
ny i ścigany przez policję z  powodu licznych cięż­
kich zbrodni, uciekł z Ameryki. Podjął podróż na 
europejskim okręcie poprzez Ocean. Wchodziłyby 
w  rachubę trzy parowce- ,Baltlc‘‘. „Bremen" i 
„Belgóa". Oczywiście, że wielką tajemnicą jest, na 
którym z tych trzech okrętów znajduje się włamy­
wacz. Policja amerykańska nie uczyniła niczego, 
*>y tę tajemnicę wybadać. Nie doniosła radiotele­
graficznie kapitanom tych trzech okrętów, by na­
tychmiast uwięzili pasażera nazwiskiem Jack Dia 
•hond, nie wysłała też za włamywaczem listów 
gończych, by można było przestępcę zdemaskować 
gdyby się pod fałszywem nazwiskiem ukrywał na 
Jednym z owych parowców. Policja amerykańska 
nie była na tyle bez serca, by dmuchać ,,w kas^ę * 
ł partalić rzemiosło reporterom, którzy donosili: 
„Radiotelegrafiści trzech tych okrętów mieli cięż­
ką służbę we dnie i w nocy Ciekawość bowiem a- 
merykańskich i angielskich pism co do pewnego pa 
sażera przekraczała normalne granice, co zresztą 
da się pojąć, gdyż nie idzie o nikogo mniejszego, 
Jak o Jacka Diamonda, spólnika p Al Capone, zna 
nego w całym św iede herszta świata zbrodniarzy 
w Chicago". Mimo tej niezwykłej ciekawości, mimo 
służby radiowej i radiotelegraficznej wielka 7, a gad 
ka, na którrm  z parowców poszukał schronienia 
przed policją wszystkich krajów  amerykański 
król zbrodniarzy, znalazła rozwiązanie dopiero w 
Antwerpjl Tu opuścił .Tack Diamond z mnóstwem 
kufrów ze świńskiej skóry okręt „Belgia* Tzv rzu 
efła się nań armia ajentów kiyminalnyoh? C,zv bro 
idć musiał wolnej stopy — rewolwerem? Albo też. 
ery czekało tuż nań przygotowane auto które z 
sralóną szybkością zawiozło go na lotnisko gdzie 
wskoczył do samolotu. któ>.-v czekał nań "otnwy do 
lotu I wprowadził go w przestw orza’ Wenie nie! 
Jack Diamond opuścił okręt bez przeszkody, pok.n 
zał paszport, któremu nip można hvło nic zarzucić, 
poddał rewizji obszerny bagaż i — udzielił wy­
wiadu, „Jestem zwyczajnym podróżnikiem" oś­
wiadczył uprzejmie reporterom — szukam w Eu­
ropie wypoczynku Potem wrócę do Nowego Jo r­
ku Olbrzymie zainteresowanie, jakie ml tu oka- 
zuła. dztwi mnie bardzo Podróżowałem pod wła- 
żołwem nazw,'-,-,"*T> 1 nie taiłem w a le  ani na n- 
kręde, ani w chwili przybycia" W przeciwień­

stwie do żądzy wiedzy reporterów, zaciekawienie 
policji antwerpskiej co do znanego mordercy i kró 
la włamywaczy ograniczyło się do tego, że prze­
słuchano go w urzędzie, przeznaczonych dla spraw 
cudzoziemców. Podicja antwerpska nie widziała 
też powoda przy aresztowania go, bo papiery miał 
w porządku., Policja zadowoliła się też tern, „że 
odtransportowała go do Niemiec'*.

OSOBLIWE WYRAFINOWANIE
W Antwerpii wsiadł król bandytów do kurjcra 

zdążającego do Niemiec. Ale „mimo, że wszystkie 
europejskie stacje policyjne jaknajdokładniej kon­
trolow ały turę Jacka Diamonda, uszło to  wiedzy 
detektywów, że zbrodnlaj-z wsiadł do awizowa­
nego pullmanowskiego pociągu, przyczem przyjęli 
cni, że włamywacz użył erspresu Ostenda — W ie­
deń D. 54. w kierunku Niemiec*. Go za bezprzy­
kładne wyrafinowanie! Godne nowojorskiego kró­
la włamywaczy największego formatu: Zamiast 
użyć pociągu piuJlinaiiowskiego, który przybywa 
do Akwizgranu o godzinie 23, użył Diamond eks­
presu z Ostenoy, przybywającego do Akwizgranu 
o godzuiie 23 minut 32 „Uwięzienie Diamonda nie 
mogłoby niemal dojść do skutku, gdyż policja a- 
kwizgrańska skoncentrowała całą uwagę na po­
ciąg Akwizgran — Kolon j a ' . Ale wyrafinowany 
trick okazał się bezskuteeziy. „Z kół prywatnych 
otrzymała policja akwizg-ańska wiadomość o tr i­
cku — i oto król bandytów wpadł w potrzask Zam 
knięto wyjścia z dworca w Akwizgranie, tory ko­
lejowe obsadziło olbrzymie pogotowie fumkęjonar- 
juszy policyjnych i detektywów Pociąg przeszu­
kano.

W przedziale pięrwiszei klasy siediział sobie Dia* 
mend, Oczywiście, że do prawdz.we.go króla ban­
dytów należy i tajemn-cza kobieta. Toteż w prze­
dziale siedcaał Diamond z damą, która — 'ak się
później okazale nie należała wcale do n-.ego". Odby 
la się kontrola pazporłów. Diamond uprzejmi© po­
dał swój pas-zipo-rt, jak „każdy ,-niny niewinny podró­
żny" okazał paszport, brzmiący na jego Istotne na­
zwisko- Jack Diiatnoind. Ne przypuszczał, jakoby

policjf. następowała mu na pięty, nie żyw# pm 
de.irzen a, że nazwisko nowojorśk cgo króla oandy 
tów mogłoby być zmane w Akwizgranie. „Bandyta 
był tak pewny sSeb.e. że dał się przy aresztować z 
prawdzćwem; papierami i poć ótMłiem nazwiskiem**. 
Go-więcej, r.awe-t „oczekiwane akty gwałtu króla 
włamywaczy odpadły". Co za Tiieprzeczuiwający 
człow.ek pcoziemia! Nie wiedział v,całe, „że na to- 
nze kolejowym stało dwóch urzędników, goto 
wycb skoczyć mu poprzez okno do gardła, gdyby 
uczynił jakiś podęirzany ruch". Bez oporu dał się 
Diamond ująć. Nie miał nawet z sobą rewolweru, ale 
miał piętnaście tys;ęcy marek gotówką, ,Jleż to 
niewinnej krwi pnzepoić musiało te pierwądzę!*'

W biurze sędziego śledczego ośw.adoza. Dia­
mond, że cibipJi na kolki żołądkowe, że pmze, cah, 
noc nie spał . że nigdy nie dokonał żadnego mor*' 
uetrsrw.. Ale wobec sztuki przesłuchiwania r.emiC" 
ckich krym nalistlów kłamstwa jego są bezcelowe: 
po kilkirgod^jimern przesłuchiwaniu doznał nerwo- 
wego wstrząsu, on, król podziemia, przywódeu. 
bandytów, zdobył się wobec akwizgrańskieso urząd 
oika pohci; ,ia wyznanie: „Jestem — Bootlegger‘ecn“

*— zawołał , załamał się.

„WYZWANIE" RZUCONE NIEMCOMI
N'eonleoka potócia kryminalna jest o iedeu wąpante- 

ły cayr. bogatsza: uwięziła, czego ani poLcIa aroery* 
kaósfci. ani belgijska n'e mogła dokonać, prawdzi­
wego ..kiróli podziemia", a to wśród piekielnie c"ęż 
kdctfi okoliczności, złamała jego nerwy i wydobyła 
zeń wyznanie, że w domu trudni się — szmuglem 
alkoholu Co za dowód zdolności! Zachodzi tyiko 
pytania dlaczego gorliwo i łaknący wynagrodzenia 
koledzy z za Oceanu I za belgiłską grani ą okazali 
się w tej sprawie takimi zupełnymi idiotami! Zlośli 
we języki wyjaśniają, że okropny łotr wogóle nie 
bid ścigany : że nie skierowano przeciw niemu żad 
negc i stu gończego. Byłoby to ,«ednak niedbalstwo, 
jakiego Nietticy ni© powinni sobie pozwolić. Bo ieiU 
policja niemiecka nie przyłapuje każdego, którego 
kryin tialrści ścigają, to przecież mogłaby mieć pre­
tensje o to, by ktoś, kogo udało się jej przyłapać, 
istotne był pr-ezutówanym i ściganym przestępcą. 
Byłoby proprostu wyzwaniem Niemiec, wyzwan.em, 
które należał-rby jaknajostrzej napiętnować i potę 
bić, gdyby Amerykanie ud a w ab teraz, że uwięzio­
ny przez niemieckich kryminalistów człowiek nie 
iost wcale zbrodniarzem...

ZakcAczenie igrzysk kcklecyeh w Pradze
P o l s k a  n a  b r u f l i c m  m i e j s c u  — W a l i  s l 6 w i a ó ^ n a  

f r z e c h k r o t n y m  m i s t r z e m  o l i m p i j s k i m
P r a g a  8. 9. W dniu dzisiejszym zostały tułaj 

zakończone III Kobiece Igrzyska Olimpijskie. W 
ogólnej punktacji zawodów lekkoatletycznych zwy 
ciężyły Niemcy zdobywając 57 punktów przód Pol 
ską 26 punktów. Na dalszych miejscach: Anglja 19 
Japonja 13, Szwecja 10, Holandja 9, Austrja i Wio 
chy po 2, Łotwa i Francja po 1. Wyniki ostatniego 
dnia zawodów były następujące:

Trójbój (skok w wyż, biog 100 m, rzut oszcze- 
zem: 1) Breimilller (Niemcy) 199 punktów, 2) Hi­
tom! (Japonja; 193 p., 3) Svedberg (Szwecja 175 
Finał biegu 80 m. przez plotki: 1) Jacobson (Szwe­
cja 12*4 sek, 2) Eirsch (Niemcy) 3) Kircholz (Niem 
cy) 4) Froiwaldówna (Polska).

Finał biegu 100 m.; 1) W alasiewiczówna 12*3 sek 
2) Schuirmaiw) (Holandja) 3) Gelius (Niemcy).

Finał biegu 200 m.: 1) W alasiewiczówna (Pol- 
ska) 25.7 sek., 2) Scburmann (Holandja), 3) Halste- 
adt (Anglja).

Skok w dal: 1) Hitomi (Japonja) 5,90 m . 2) Cor- 
uell (Anglja) 5,76 m., 3) Gwine vAnglja) 5.71.

Rzut oszczepem: 1) Sehormann (Holandja) -12 32 
m. Wynik lep3zv od rekordu światowego nie bę­
dzie jednak uznany jako rekord z powodu silnego 
wiatru. 2) Haargus (Niemcy) 40 99, 3) Hitomi 37 01.

Finał biegu 800 nu: 1) Lun (Anglja) 2 21 min., 
2) Dollinger. (Niemcy) 2.22, 3) Loven (Angija)
2 24,8, 4) Kilosówna (Polska) 2.27,2

Finał sztafety 4x100 in : 1) Niemcy 49.9 sek. 2) 
Anglja 50.5, 3) Polska 60.8 w składzie; Hulanicka, 
Freiw aldówna, Schabińaka, W alasiewiczówna 4) 
Japonja 5) Francja 6) Austrja.

Fina) koszykówki o mistrzostwo świata: Kana­
da — Francja 28:18.

Punktacja gier sportowych: Czechy 6 punktów, 
Kanada i Austrja po 5, Polska i Jugosławją po 4, 
Francja i Niemcy po 3.

PO ZAMKNIĘCIU KRONlKi

IPI2H
Kongresu centrolewu - w zn ow ion e
Jatc się dw-aduye „Gło-s N arodu" w oslatnicji 

dniach wanowiono śledztw^ w sprawię kopgrę 
su otMtrok:wu, odbytego w K rakow a w czerw 
cu br. Z kaiku powiatów województwa krakv 
wskiego nadesłała policja do sądu akta docho 
dzień, które z polecenia w ładz prowadziła prze 
ciw uczestnikiem Kongresu, mieszkający::- w 
poszczególnych wsiach i miasteczkach Na pad 
staw .e relacyj policyjnych i zeznań świadków- 
zostaną podobno niebawem przesłuchani organ'.
zatorowi* Kongresu.

——
— FATALNE SKUTKI WYBUCHU BENZYNY- 

W czasie czyszczenia futer w pracowni kuśnier­
skiej Szymona Bazesą na Kazimierzu w Krakowrle 
nastąpił wybuch benzyny Płomienie ogarnęły wła

Tragiczna imlerć Jednego z  asdw 
lotnictwa anglatskiigo

(Telegram własny „Nowego Dziennika')

L i t i d y u .  8. 9. (U) Lytunik angieliki D onald ' 
seai, k tóry  w czasie w ojny ś w i to w e j  odniósł 
osien, w spaniałych  zw ycięstw  i udekorow any 
zo sit a ł (sobiście p rzez księcia Waljl rtajwyż- 
szem  odizmaczeniem kitn-itzem, spadł w czoraj 
podczas w ykonyw ania  ew olucyj pow ietrznych, 
ponosząc śm ierć na miejscu-

ściciela zakład,^ oraz jego pracownicę Aleksandrę 
Mazgajównę (lat 16) z P -okocimia, tak, że nadbie­
gli domownicy z trudem uratow ali ich od śmierci. 
Bazes doznał poparzenia Ii-go stopnie na obu rę ­
kach oraz na twarzy, a Mazgajówna ciężkich popa 
rzeń na klatce piersiowej, tw arzy i nogach Lekarz 
pogotowia ratunkowego przewiózł Mazgajównę w 
bardzo groźnym stanie do szpitala, a Bazesa po- 
zostaivlł opdeot domowej. Stan jegp zdrowia nie 
Jest groźny.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków. 8 9. Akcje w zaniedbaniu. Dolar bez 

zmiany.
Papiery procentom e: 5 proc. Prem. Poż. dolaro­

wa 59, 4 p r t i  Prem. Poż. inwestycyjna J3.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastTO 

ju ospałego. Zainteresowanie ograniczone do rifpir 
Łnun. Papiery bankowe, handilowe . przemysłowe 
prawte w zKpelmem zaniedbaniu. Chybie w poszi-ki- 
wmriu po bursie 26 bez obrotów. W niewielkich t- 
Jośc.acb robiono jedynie 5 proc. Prem. Poż. dolaro­
wą nieco słabiej i 4 proc. Prem. Poż. inwestycyi 
na bez zmiany przy więtaszem zapotrzebowali .a.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Wahity : dewizy oficjalne bez ruchu.
Na rynbu walutowym w obrotach prywatnych i 

międtybanfcT'* ych sy.uacja bez zmiany. Usposobie­
nie spokojne. Popyt niewielki. W Krakowie dolar 
gwtówdeowy 8 88—8.89. Czek. bankowo 8.90 do
8.91. Warszawa dolar 8.88 do 8.88 i pół, czeki 8 90 
do 8.90 i pó! Lwów doiar 8.88—8.89, czeki 8.90 Jo 
8.90 ; trzy czwarte, Katowice dolar 8.88 ; jedna 
oawarta do S.89 i jedna czwarta czeki 8.90 do 8.91. 
Notowanie dzienne banku Polskiego n ezmienionr

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W arszawa, 8 9 PAT. Akcje: Bank Polski 168, 

Węgiel 44, Lilpop 25 i pół, Klucze 70, Pożyczki: 
4- proc. inwestycyjna 113, 5-proc, dolarowa 59 i 
pół, 5-proc. konwersyjna 55 i pół. 7-pro:, stabiliza­
cyjna 87, 89, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.
' Waluty: Dolary 8.89 i pół, 8.91 i pół, 8.87 i pół. 
Dewizy: Belgja 124 45, 124 76, 124 14, Londyn 43.34 
i trzy czw , 43.45 i pół, 43.24, Nowy Jork 8 908, 
8.928, 8 .888, Paryż 35.02, 3511, 34 93, Praga 26.46, 
26.52, 26.40, Nowy Jork wypł telegr 8 918, 8.988, 
8898, Szwajcarja 173, 17343, 172.5, Wiedeń 125.90, 
126.21, 125.59, Włochy 46.72, 46 84. 46 60, Berlin 
212.42.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożjw i z dnia 8 . 9. 1930. 

Żyto 18.60—18.85, pszenica 27 i jedna czw do 29, 
jęczmień przemiałowy 19 i pól do 22. browaro­
wy 26—28, owies 17—19, mąka żytnia 30 i pół, 
pszenna 48—51, otręby żytnie 12 i jedna czw do 
13 i jedna czw., pszenne 15 i pół do 16 i pół. Ten­
dencja spokojna

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 8 . 9 PAT. Waluty i dewizy. Berlin

168 49—168.99, Budapeszt 123 85—12415, Bukareszt 
4 217—4.237, Londyn 34.36 i jedna czw. do 31.46 i 
jedna czw., Nowy Jork 706.75—709.25, Paryż 37.73 
1 pół do 27.83 i pół, W arszawa 79.24—79 52, Zu­
rych 137.11—137 61, Amerykańskie 704.50—708.50, 
Niemieckie 168.24—168.84, Francuskie 27 67—27.83, 
Włoskie 37.08—37.17, Szwajcarskie 136 80—137.60, 
Czeskie 20.94 i trzy czw. do 2106 i trzy czw., Wę­
gierskie 123.80—124.60.

Papiery wartoś<iowe: Renta majowa 1.67, Ren­
ta koronowa 169 i pół, Losy Tureckie 22.90,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 8 . 9 PAT. Paryż 2024, Londyn 25.05 i 

pół, Nowy Jork 5.15 35, Belgja 71.92 i pół, Wiochy 
27, Wiedeń 72.80, Berlin 122 78. W arszawa 57.75, Bu 
dapeszt 90.25, Bukareszt 3.07 i pół.

W Jaki sposób baron Rotschild otrzymał 
Jałmużnę

Jedna z gazet paryskich opowiedziała niezwy­
kle interesującą anegdotę z życia barona Jamesa 
Rotschilda, jednego z najbogatszych ludzi Pary­
sa. Było to w latach, kiedy słynny malarz franc. 
Rugene Delacroix uchodził jeszcze za czołowego 
Przedstawiciela francuskiej sztuki plastycznej, a 
w jego salonie zbierała ‘ ię elita Paryża. Na .,e- 
dnem z takich przyjęć był obecny baron James 
Rotschild. W tem Dclaeroi* wystąpił z gorącą 
Prośbą, by baron Rotschild pozował mu do obra­
zu Malarz pracował wówczas ad obrazem, w 
którym postać żebraka miała się wysunąć na pier 
Wszy plan. Delacroix od tygodni poszukiwał mo- 
delu tegoż żebraka. W baronie Rotsohildzie zna­
lazł wreszcie upragniony model. Wszyscy wy- 
l*ichli śmiechem na samą tylko myśl, że baron 
Rotschild ma pozować do obrazu jako żebrak w 
łachmanach. Rotschild potraktował jednak proś­
bę malarza poważnie i na drugi dzień zjawił się 
W jego pracowni, gdzie wdział <a siebie łachota-

Cena pszenicy obaliła dyktaturę
w Argentynie

(K) Donieśliśmy już, że 80-letni piczyd-ani Ar 
gentyny Dr Hpolito Irygoyen zmuszony zo 
stał f a skutek wybuchu rewolucji do ustąp 
nia. b y g o y ti, próbował z początku drogi kom 
promisu i zasłaniając s;ę chorobą złożył chwi­
lowo swą godność w ręce wiceprezydenta Mar 
tiineza. ale półśrodek ten okazał się me do sta te- 

.czny Wypadki wartkim potoczyły się pędem 
i w ytw orzyła się sytuacja, której Itigoyen nie 
mógł już opanować.

Pisaliśmy Już o zmoczeniu IrigJyena d'<a Ar­
gentyny. Sędziw y ten polityk o bezsprzecznie 
czystych rękach złamał sw ego czasu a r y s to ­
kracie hodowców oydła,, dzierżących rządy w 
kraju. Irygoyen był ubóstwianym wodzem ra­
dykalnej partji mieszczaństwo, która w łaści­
wie zadinego ptogramu nie miała, bo jej progra 
mem był: Irigoyen. Podczas pierwszej swej 
prezydentury, która trwała od roku 1916 do 1922, 
zapewnił Argentynie dobroląyt, a to dzięki połi 
tyce neutralności podczas w iek iej wojny 
światowej. W r. 1922 nie w ystaw ił już swej kan 
dy da tany na prezydenta rzeczy popolitej a!« 
był tak dakee popularny, że gdy w roku 1928 
nagle : to prawie w ostatniej chwili w ystaw ił 
swą kandydaturę, wybrany został olbrzymią 
większością głosów , chociaż żadnej nie w ygło  
sił mowy, ani nie wystąpił ze sw ym  progra­
mem. W ystarczyło tylko jego nazwisko, by 80 
procent w yborców  z entuzjazmem podążyło do 
urny wyborczej z kartką, na której wypisane  
było: Hipolito Irigoyen.

Sytuacją w  kraiu uległa jedimak radykalnej 
zmianie, kiedy do Argentyny zapukało między 
narodowe przesilenie gospodarcze. Argentyna 
w swej większości jest krajem agrarnym, a ce 
ny zb>'ż«. spadały z dnia na dzień. W szyscy  
spodzie wali się, że ubóstwiany „ojciec ojczy­
zny*1 m atu / sytuację i utrzyma cenę rynkową 
zboża na odpowiednim poziomie. Irigoyen za 
wiódł oczekiwanie farmerów, nie okazał żadnej 
aktywności i n'e zw oływ ał wcale parlamentu. 
Niezadowolen.e wkradło się do szeregów jego 
własnej part;i. która rozpadła się na ..persona- 
listów" wierzących dalej niezachwianie w ge- 
njusz Irigoyena. i ..antipersonal;istów“ szukają­
cych drogi iątunku -we współpracy prezydenta

z parlamentarną reprezentacją kraju1- Irigoyea 
głuchy był na pomruki niezadowolenia, cho* 
ciaż konkretnie znalazło ono swój w yraz w  kię 
sce wyborczej, którą w r. 1929 poniosła ego  
partia przy wyborach ustępującej jedne, p iło ­
w y  parlamentu.

Irigoyen liczył głównie na wierność armji I 
floty i był przekonany, że Argentyna, która 
dumna byłu, z tego. że  w przeciwieństwie do 
innycn państw południowej Ameryki w  ciąga 
ostatnich 40 lat żadnej u siebie nie miała rew o  
lucji, nie wciągnie armji i floty w e wiry walk 
partyjnych Sędziwy prezydent przeliczył się 
jednak w  sw ych rachubach, albowiem ze stro 
ny armji otrzymał niespodziewanie cios w  plo 
cy . Generał Urlburu, bliski krewny prezydenta 
AWartsa, poprzednika Irigoyena na stolca 
prezydialnym, zorganizował rewoltę wojskową 
i wy stosowa- do Irigoyena ultimatum, w ktd 
rem zagroził, że zbombarduje stolicę, jeśli Irr 
goyen natychmiast me ustąpi. Zawiodła też I 
flota, r,a której poparcie Irigoyen głównie 11* 
czył. Trzynaście okrętów wojennych skierowa 
ło ciężkie sw e działa na pałac prezydenta a 
generał Storrj przedłożył prezydentowi pi# :v> 
podpisane przez wszystkich oficerów marynaf 
ki z oświadczeniami, że flota nie będzie strze­
lać na wojsko. Irygoen musiał w ięc ustąpić- a 
do Buenos Aires w kroczyła zwycięska rewoln 
cja.

P od łtźe jej nie jest jesacae całkiem wyjaśnio 
ne. Nie wiedzieć, jaką rolę odegrały tutaj Sta 
ny Zjednoczone, które niechętoem okiem pa­
trzały sńę na powrót Irygoyena d» władity. W  
sw ej zagranicznej polityce wypowiedział się 
Irigoyen bowiem przeciwko hegem oni Stanów  
Zjednoczonych w  południowej Ameryce, c tcąc  
Argentynie w yw alczyć w  południowej Amery­
ce takie stanowisko. jakie Stany zjednoczone 
mają w  północnej Ameryce. B yć też może, że 
na nastroje ludności w płynęły podniecająco 
rewolucje w Peru i Boliwji, gdzie również dro 
gą rewohej-' obalono dyktatorów. To jedno 
jednak nie ulega wątpliwości, że dyktaturę 
Irigoyena obaliła — cena pszenicy. Jeszcze  
raz okazało się, że gospodarcze konieczności 
są SH iie.i& zc od ambitnych planów dyktatorów.

Nowe zam ieszki w  Indiach
Telegram własny

L o n d y n  8. 9. (R) W następstwie zerwania 
rokowań przywódców nacjonalistów hinduskich 
z wicekrólem Indyj zamieszki w Indjach przy­
bierają coraz większe ro/mnary. W odległości 
100 km. od Kalkuty dokonano zamachu na po­
ciąg osobowy, skutkiem czego 4 osoby poniosły 
śmierć a 16 osób odniosło rany. Zamach wyko­
nano w ten sposób, że ze zwrotnic usunięto igli­
ce, powodując wykolejenie pociągu. W Rajshahi 
(Bengalja) rzucono na budynek policyjny bom 
hę, która jednak nie wyrządziła żadnych powa­
żniejszych strat. W różnych miastach doszło do 
starć miedzy ochotirkaru ' a policją, W Rathga- 
gar przybrały rozruchy tak groźną formę, że po

owego Eziennika!’) 
licja użyła broni palnej, raniąc ciężko 9 osób. 
W obwodzie Satara przystąpiło do ochotników 
okc io 10 tysięcy uzbrojonych chłopów. Podczas 
pochodu religijnego w Bombaju doszło q c  krwa­
wej walki między fmidusanii a lnahometamt. Zdą 
żaląca nad r t r/c procesję H idusów zaczepi!: 
mahometanie. Wv\vv.,-'i.h się walka, w przei.e- 
gu której 12 osób zostało zabitych a 36 rannych. 
Wracająca procesja ostała ponownie zaczepiona* 
wM.-ie<a< 07PrrO znowu przyszło do walki. Do 
rozpędzania bijących się została zawezwana po­
licja. która zmuszona do użycia broni zraniła 7 
osób.

■ I

Eptdemja tyfusu w San Domingo
N o w y  J o r k  8 . 9. (R) Jak donoszą, wybuchła 

w San Domingo epiidemja tyfusu Rozkładające się 
zwłoki ofiar jeszcze nie wydobytych w straszny 
sposób zanieczyszczają powietrze. Położenie pozo-

(Telegram własny „Nowego Dziennika*}
stałej ludności staje się coraz groźniejsze Wielu 
rannych podczas katastrofy umiera, tak. że ogólna 
liczba ofiar śmiertelnych podniesie się niewątpli­
wie do, a może nawet przekroczy 4 tysiące osób.

ny żebraka. Podczas pracy wszedł cicho do pra­
cowni malarza jego utzeń i nie chcąc mistrzów, 
przeszkadzać w pracy, chciał .ię cicho oddalić. 
Żal mu się jednak zrobiło biednego żeb-aka i już 
przy drzwiach wsunął mu do ręki kilka groszy 
Baron Rotschild bardzo był wzruszony i spytał 
się mistrza o adres tego ucznia. Na drugi dzień 
otrzymał młody człowiek, który w dodatku był

i bardzo biednym, list od barona tej treści: „Wczo­
raj okazałeś Pan dobroć i obdarowałeś mnie jał- 

I muiną. Mam zaszczyt donieść Panu, Ze do Pań

skiej dyspozycji znajduje się w moim banku 10  000 
franków James Rotschild'1. — Można sobie wy­
obrazić zdziwienie biednego adepta sztuki m alar­
skiej, którym i później ba^on James Rotschild 
się interesował.

— ZRZESZENIE K U lT - OŚWIAT ŻYD. DRU­
KARZY. Dziś we wtorek o godz. 8 -mej wiecŁ 
w Stow. „Ilapoel". Podbrzezie 4 odczyt pt.: „Mo- 
nografje sławnych ludzi". Referent orof. dr. Mńhl- 
sleln.
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PO SA D Y
STENOTYPISTKE biegłą
polsko—nietirecką na za 
atęps:\vo» poszukuje więk­
sze przedsiębiorstwo. — 
Zgl-oszcira pod „Eksport1' 
do Adm. ,.N. Dz:ciuwka*'

POTRZEBNY chłopak 14 
—IG lat do sklepu spo­
żywczego zaraz iuib od 
15 września, z utrzym a­
niem, bez spania. Wiado 
mość od godz. 3—5 sklep 
ni. Czapskich Nr. 1.

POSAD H H  
POSZUKUJĄ

ASPIRANTKA farmacji z 
9 mi&sięcanią praktyką po 
szuiktwe posady: Gusta
Asałacnazy, Tretobowla.

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
biurowa poszukuj© posa­
dy. Zgłosce*, a pod „Szy­
bka" do Adm „N. Dzaen 
ntoa**.____________13S6g

PANNA Inteligentna, z 
peâ Jtyką w zaUadae fi. 
zyfro— terapii, saufca ja.
' Iffiejkołwieik posady, na 
k n b o  skromnych wanm 
fcach. Zgłoszenia do Adm. 
J E  DzJeatito*1 strb „Sa 
modzdeltna1*. 1412x
LOKAlE i h i

POSZUKUJE 2  pokos — 
fBzedpoJoo t knohnia, z 
sfizyoaleśn ościami. w sta 
Md ksroieoicy. Zapłacę 
wynaz 1 i pół do 2  lotni 
agory iuib odstępne i  s- 
atowowy czynsz. Zgłoszę 
ma pod „Dka młodego 
tBatbeósrfrwa11 do AAnta.

Dzlenn3ka“. I976x

PBĘKNY pokój umebtowa 
ny frontowy, z oso-braem 
•wejścćem, odnajmę bez. 
dzietoemu małżeństwa: 
Kowalska, Dietla 50.

POKÓJ słoneczny, iron. 
rowy. z osobnem wej­
ściem, do wynajęcia z 
utrzymaniom dla 2 aka­
demików hib studentów. 
— do pokoju wspólnego 
przyjmę młodą student­
kę: Danjelowa, Długa 33 
DI. piętro. bp

KUPNO ■ ■

KUPUJE garderobę mę. 
ską używaną. Zawiado­
mienie pocztówką łub 
ustne: Scbmaus, Kraków, 
Szeroka 22. 1338g
M A TRYM ON JA LNE

WDOWA ładna blondyn
ka posiadająca pięknie 
©rządzone trzypokojowe 
mieszkanie, wyjdzie za 
Inteligentnego Żyda wdo 
wca lub rozwiedzionego, 
na stanowisku. Dyskre­
cja zapewniona. Tytko 
nieationimowe, poważne 
zgłoszenia pod ..Szczę 
ście*1 Biuro ogłoszeń, ni. 
Sienna 12. 1345g

WIECZORNE
KURSY OBĆŁhOKSZTflKCĄCE 

DLA DZIEWCZĄT
zostaną o t w a r t e  15 września 1930 roku
Prow adzone przez profesorów  gimn., m ają 
na celu uzupełn ien ie w ykształcenia począl- 
kow ego i p rzygotow anie do p rak ty k i życio­
w ej. W p r o g r a m i e :  lite ra tu ra , h istorja, 
język i, u an k a  o dziecku, p raca  społeczna 
h ig jena  i i. — O plata m ieś. zł 35, wpisowe 
zł 4. Inform acje i wpisy od 7— 12 w rześnia 
codziennie od godz. 7—8 wieczór w Żyd. 
Gimn., ni. Brzozowa L. 5, oficyna L p.

WPISY 00 SZKOOY ZftUfGCGWEJ 
if la  i fz iE u /c z ą f  ż y d o w s k ic h

Ggnóskio Pracy w Krakowie, na dział gospodarstwa 
domowego odbywają się codziennie w kaacelarj- 
szikoły przy ul. Mikołajskiej 9. II. piętro, cd godz. 
11—1, z wyjątkiem sobót. — Wszelkich Informacyj 
wdziała się tamże.

SKLEPY na krawiecki —
haiciarsko niod-uiarski, — 
skład farb — iek-k: prze- j 
mysł, — centrum Dębnik :
do wynajęcia. Wćadc ' 
maść: ,.An Bo-n Marclie" j 
Szpitalna 11. 2982ch i

B>O■ootaaa

“V«Bc

PRAKTYK ANTKA biui, 
wa, z ukończonyri kur 
sem handlowym. po­
szukuje posady. ŁasKc 
wt zgłoszenia pod ,,P'; 
tiość" do Adm. „N. Dz V  
nika11. 123-K

73Oc . o
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HERWCWI, NEURASTENICY
cierpiący nr. drażtiw ość. słabość  w o li brak 
energji, meiaTiciho-Iję, p rz e sy t życia, bezsenność, 
ból głow y, w rażliw ość  nerw ów , śledziennicę, 
nerw ow e zaburzenia serca  i żułądika, otrzymają 
bezpłatn ie  b roszurę  Dr. W eisego; S łabość ner 
w ów . Dr. Gebbard 1 Ska, Gdańsk, oddział 87.

Jnalny Lwi-jest zawsze 
'sprzedawany w paczkach.

ZAD A C  przy kupnie tylko Lux’u w paczce, chcąc mieć 
absolutną gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ 
oryginalny Lux sprzedawany jest na całej kuli ziemskiej 

wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki Lux’u, które jednak zawsze i wszędzie 
tylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy pramu.
W wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
Lux’u prać można wszystko—począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
kocach. Jedynie arcy czystej pianie Lux’u powierzyć 
można bieliznę niemowląt, pozatem lekkie jedwabne suknie^ 
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą.

MŁAW

NAUKA
B  i WYCHOWANIE
LEKCYJ gry na fortepja
nie początkującym ! za­
awansowanym — udziela 
znany kompozytor. Ceny 
przystępne. Dla młodzie­
ży szkolnej ulgi. Zglo&ł i  
n>iu: Diet łowiska 7. III, p. 
wprost schodów, międzj 
godz. 4—5 popoł. 295C4

SPRZEDAŻ.

KILIMY artystyczno. — 
Dywany orientalne: Ortt- 
nerowa. Kraków; Tarto.
wska 6, bo: erka Zwierzy; 
n:«due], I296s

SZYLDY EMALJGWA-
NE solidnie, szybko, ta 
nio wykonuje tylko EMA 
LJARNIA, Fabryka szyi/ 
dów emaliowanych, — 
Kraków. Dietlowska 81. 
Telefon 147—39. CeooJc, 
— Oferty bezpłatnie.

R 0 ZNE

BEZPŁATNIE czytelni­
kom „Nowego Dzietmi- 
ka". Kto napisze .mię, 
nazwisko, miesiąc urodzę 
nia, otrzyma darmo bro 
szurę, określenie cnarak 
teru, zdolności, przezna­
czenia. Pozna, kim jest, 
kim być może. W arsza­
wa, Redakcja „Wiedza 
Tajemna11, Skr. pocz*. 
Nr. 571. Załączyć zna­
czek poczito-wy na prze­
syłkę. 3004x

POSZUKUJE osoby rnte 
ILguintnej, szlachetnej, do. 
broi — kitóraby chwata 
przyjąć pannę chorą na 
nogi, z cafkowitem uirzy 
mat. em 1 zaopiekować 
się nią za sowiten. wytta 
grodzeniem. Zgłuszenia 
do Adm. ,,N. Dzieniićka11 
pod „Natychmiast K.“

TELEFON do oOdania. 
Zglostzonda pod „Biuro11 
do Adm, „N. Dziennika11

JEŻELI W. P. raz da 
swoją garderobę czyścić 
! farbować do naszej che 
tniiezine] Pralni i Farolar- 
nl, to jesteśmy pewni, że 
zostanie W. P. naszą sta 
lą klijentką. .Jutrzenka" 
cb-e-imczna Pralnia 1 Far- 
blamia, Kraków, DębnF 
U, ul. Kiliński ego 17. — 
Filie: fcw. Tomasza 29,
Wielicka 13, Zygmunta 
Aurguata 6 , Madalińskie- 
go 7.
ODŚWIEŻAM meble, »• 
rządzenia biurowe, forte 
piany, szybko 1 tanio. — 
Zgłoszenia do Adm. ,J4. 
Dziennika11 pod „Specja 
łista11. 1343g

„DYWAN11, Tkatoia dy­
wanów, kilimów, Kra­
ków—Podgórze, ni. Kin­
gi 9. Tek Nr. 116-09, tram 
w aj Nr. 3 — poleca dy­
wany, kilimy bezkonku­
rencyjnie tanio. Klinika 
do naprawy dywanów

PRENUMERATA: w Krakowie . oa pro w, miestęczn 
w Krakowi* z odnoazen. do domu „
Na prowtacl' z przesyłka pocztową „
Z agr^Y a 2 przesyłka pocztową „

ZŁ 600, kwartał. ZL 18 ‘OC 
„ 6*20 m m 18*60
« 6‘60 ,  » 19‘80
„ 10*00 .  .  30"Ot>

„NOWY DZIFNNIK11 wychodzi codzletme, także w pooiedziafkt 1 dni pośwtąr

OGŁOSZENIA: Podstaw* obliczeń jest 1 maumeer w Jednym tamte —  Strona w 
tekście i asćeslaaem ma 3 lamy po 7< ort im — Strona za teketem 6 u r 
mów po 37 tnilim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 stów.

CENY w złotych: L strona 1'2£.— Tekst 1‘— Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Droboe od słowa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­
cje 12*50. — Za uatrzeżenle miejsca dolezą się25%.
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